
Górnicy wzywają 

8 toai/arzyszsj pracy
Ten masowy ruch współza­

wodnictwa, który polega na po­
dejmowaniu konkretnych w cy­
frach zobowiązań, oraz na wzy­
waniu do rywalizacji górników 
wykonujących podobne czynności 
w tych samych warunkach — 
jest dowodem wzrastającej troski 
najszerszych rzesz górników o 
wykonanie i przekraczanie pla­
nów produkcyjnych.

W kopalni „Eminencja" jako 
jedni z pierwszych zobowiązania 
podpisali: rębacz przodowy II od­
działu Jan Regulski, który zobo­
wiązał się wykonać w miesiącu 
wrześniu 135 proc, normy, prze­
kraczając o 5 proc, swoje po­
przednie wykony. Do rywalizacji 
wezwał on rębacza przodowego 
Aleksandra Czechowicza, który 
przyjmując to wezwanie posta­
nowił przekroczyć swoje po­
przednie wyniki o 10 proc, osią­
gając 130 proc, normy.

Jan Macherski, rębacz przodo­
wy na chodniku (120 proc.) we­
zwał do współzawodnictwa Ste­
fana Mendyszę. Podobne zobowią­
zanie wpisali do swoich książe­
czek ZMP-owcy III oddziału, ła­
dowacze Marian Kamiński (120 
proc.) i Eryk Carski (130 proc.).

W ślad za tymi górnikami, rę­
baczami i ładowaczami, poszli 1 
cieśle, od których troskliwej opie­
ki zależy odstawa urobku z przód 
ków kopalni.

I tak np. Jerzy Freier wezwał 
do rywalizacji swojego kolegę 
Gustawa Halny w bezawaryjności 
pracy urządzeń oddanych pod 
jego opiekę.

Górnikom w ich zawieraniu u- 
mów towarzyszą i sztygarzy. 
Sztygar V oddziału Robert Sta­
wowy wezwał do szlachetnej ry­
walizacji sztygara II oddziału Er­
nesta Binka, zobowiązując się o- 
siągnąć przez podległe mu od­
działy 102 proc, normy. ,

Również w kop. „Katowice“ 
górnicy masowo już przystępują 
do zawierania umów. Rębacz 
ścianowy oddziału IV Alfred 
Kiszka, który do tej pory wyko­
nywał 117 proc, normy zobowią­
zał się podwyższyć ten wykon do 
160 proc. — podobnie jak jego ko­
lega Wincenty Wiśniewski, któ­
rego wezwał do współzawodnic­
twa.

Na III oddziale jako pierwszy 
umowę podpisał rębacz ścianowy 
Franciszek Pańczyk, zobowiązu­
jąc się* wykonać 150 proc, i Wil­
helm Lębuda (140 proc, normy). 
Grzywacz Alfons (140 proc, nor­
my) wezwał Wilhelma Mała­
chowskiego (140 proc, normy).

Równocześnie współzawodniczą 
cy górnicy zwrócili się do do­
zoru technicznego z prośbą o 
usuwapie trudności np. braku 
materiału na przodkach itp.

W kopalni „Siemianowice“, 
„Kleofas“, • „Murcki“, „Wujek" i 
innych znajdujących się w woj. 
katowickim załogi entuzjastycznie 
przystąpiły do podpisywania zo­
bowiązań umożliwiających prze­
kraczanie planów produkcyjnych.

(SZY)

do współzawodnictwa 

uj zwiększeniu 

tuydobycia węgla

KATOWICE. Od kilku dni we 
wszystkich kopalniach naszego 
Województwa odbywają się ze- 
hrania grup związkowych, na 
których omawiane są podejmo­
wane przez górników zobowią- 
,ania dotyczące rywalizacji tak 
«.szczególnych osób, jak i ca­
łych brygad a nawet oddziałów. 
I tak np. rywalizują pomiędzy so­
ba górnicy przodowi lub sami ła­
dowacze, pracujący na chodni­
kach, ścianach czy filarach.

Do współzawodnictwa między 
sobą przystąpili również cieśle, 
Wrebiarze, maszyniści i inni, bry­
gady pracujące przy rabunku, jak 
1 dokonujące przekładek trans­
porterów. Bez przerwy napływa- 

nowe meldunki.

Prof. Pomorskiej Akademii Me­
dycznej im. gen. Świerczewskie­
go w Szczecinie, T.

-a

go w Szczecinie, T. Kamibada 
skonstruował pierwszy w Polsce, 
model stomatologiczny. Proto­
typ modelu wykonał Ślusarz Jan 
Jóżwiarz. Dzięki temu przyrzą­
dowi zostaną w dużym stopniu 
ułatwione wykłady dla studen­
tów wydziałów stomatologicz­
nych. Na zdjęciu: prof. T. Ka- 
mibada obok swego wynalazku.

CAP — fot. Podolski ’

w greckich więzieniach 

Amerykański 

ambasador 

każę rozstrzeliwać 

znanych demokratów
SOFIA, Ostatnio doszły do wiado­

mości opinii publicznej szczegóły wy 
darzeń, jakie miały miejsce w grec­
kim więzieniu monarcho-faszystow- 
skim „Äverof“ w dniu 11 września.

Podczas wieczornego spaceru więź­
niów, przybyli do więzienia oficero­
wie policji, którzy izolowali patrio­
tów greckich Kurdzisa, Metakgotosa, 
Papajanopolusa, Isarisa, Antipasa, 
Martina, Greferulisa i Kavalieratosa. 
Dowiedział się o tym deputowany do 
parlamentu Mamoiis Glezos, który 
zwrócił się do dyrekcji więzienia z 
prośbą o wyjaśnienie. W odpowiedzi 
dyrekcja więzienia oświadczyła mu, 
te nadszedł rozkaz rozstrzelania 8 pa 
trlotów,

Glezos natychmiast powiadomił o 
tym więźniów, którzy rzucili się do 
krat, wzywając ludność o pomoc w 
ocaleniu towarzyszy, którym grozi 
Śmierć, Przed więzieniem zebrały się 
tysiące obywateli, protestujących 
przeciwko zbrodniczym zamiarom 
rządu greckiego. Władze zmuszone 
My oświadczyć, że „przeniesienie 
aresztowanych nie odbędzie się".

Według doniesień z greckich kół 
Politycznych, w partii Opek (narodo­
wy postępowy związek centrum) i w 
partii Papagosa dyskutowana jest 
sprawa powszechnej lub częściowej 
Amnestii, natomiast sprzeciwia się 
Amnestii Venizelos.

Ambasador amerykański w Grecji, 
oawiając się, że nie uda mu się nie 

dopuścić do amnestii, wydał tajny 
r°zkaz Venizelosowi rozstrzeliwania 
znanych demokratów. Rozporządzenie 

. jest już wykonywane w innych 
więzieniach greckich.
Piękne osiągnięcia 

szoferów 

w oszczędzaniu 

benzyny

Poznańscy kierowcy sa- 
w c™dów osiągają poważne wyniki 
M oszczędzaniu materiałów pędnych, 
p' ■n- kierowcy bazy transportowej 
„i 6myslnwego Zjednoczenia Budow- 
nvJva w Poznaniu na zaoszczędzo- 

?aliwie przewieźli delegatów z 
tn Bromskiego na dożynki do Po- 

c 1 z powrotem do Śremu.
Zy ™ieiskieg° Zakładu Mle- 

w Tri S0 w Poznaniu zaoszczędzili 
trów' kwartale br. przeszło 6.300 11- 
ei,' "inzyny. Najlepsze wyniki o- 

Wacław Rutkowski, który w 
798‘“i*. 2 miesięcy pracy zaoszczędził 
Proc tr6w benzyny, wykonując 143

■ Planu przejazdów.

KATOWICE
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WIECZÓR

Zachodni

Nr 218 (2071) A !

Dziennik

pod budowaną linię kole­
jową Kielce — Busko.

CAF — fot. Sanduch„Zachowamy w wiecznej pamięci

ofiarną pomoc Armii Radzieckiej

i Wejska Polskiego“

praskich Ozieinicowych Bad Narodowych 

w 7 rocznicę wgzmolenia Pragi

WARSZAWA. 14 bm w 
dzień 7 rocznicy oswobodze­
nia Pragi przez bohaterską 
Armię Radziecką i walczące 
u jej boku Wojsko Polskie 
odbyła się w sali kina „Pra­
ha“ uroczysta, wspólna sesja 
Dzielnicowych Rad Narodo­
wych Warszawa — Praga i 
Warszawa — Grochów.

Dziesiątki delegacji robo­
tniczych i młodzieżowych o- 
raz oficerowie i żołnierze 
przybyli na uroczystą sesję 
praskich Dzielnicowych Rad 
Narodowych, by wyrazić swą 
wdzięczność bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej i Wojsku 
Polskiemu za oswobodzenie 
naszego kraju i złożyć hołd 
tym, którzy polegli w wal­
kach z krwawym najeźdźcą 
hitlerowskim.

W uroczystej sesji wzięli 
również udział członkowie 
Dzielnicowych Rad Narodo­
wych, radni Stołecznej Rady 
Narodowej oraz członkowie 
prezydiów Dzielnicowych 
Rad Narodowych lewobrzeż­
nej Warszawy.

Do prezydium wśród gorących 
oklasków powołano sekretarza KW 
PZPR — B. Kowalskiego, przewo­
dniczącego prezydium St. RN — 
J. Albrechta, przedstawiciela Ar­
mii Radzieckiej — zastępcę atache 
wojskowego przy ambasadzie ZSRR 
w Warszawie — płk. P. D. Gierko, 
przedstawiciela Wojska Polskiego 
— płk. Wojtowicza, przedstawicieli 
Prezydiów praskich Dzielnicowych 
Rad Narodowych, związków za w o 
dowych, organizacji społecznych 
oraiz przodowników pracy.

Rozlegają się dźwięk; hymnu na­
rodowego.

Do zebranych przemówił przewo 
dniczący Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Warszawa — Grochów — 
Zbigniew Pałasz:

„7 lat mija dziś od dnia, w któ­
rym wspaniała 1 niezwyciężona 
Armia Radziecka i oddziały polskie 
wkroczyły na ulice Pragi, niosąc 
wolność i wyzwolenie umęczonej 
przez okupanta hitlerowskiego lud­
ności — stwierdza mówca. — Żoł­
nierze radzieccy i polscy bezpośre­
dnio po zdobyciu Pragi, pod hura­
ganowym, morderczym ogniem nie­
przyjaciela przeprawili się ; wylą­
dowali na Czerniakowie. spiesząc z 
pomocą walczącemu ludowi stoli­
cy, wydanemu zdradziecko przez 
reakcyjne dowództwo AK na łun 
dyszących nienawiścią hord hitle­
rowskich.

Lud Warszawy zachowa w wiecz­
nej pamięć; ofiarną pomoc udzie­
loną przez oddziały Armii Radziec­
kiej ; Wojska Polskiego krwawią­
cej Warszawie".

Wśród powszechnego entuzjazmu 
zgromadzeni uchwalili tekst de­
pesz do Marszałka Polski ministra 
obrony narodowe! Konstantego Ro 
kossowskiego i ministra spraw, 
wojskowych ZSRR — Marszałka 
Związku Radzieckiego Aleksego 
Wasilewskiego, którym przedstawi 
ciele ludności Pragi ślą swe ser­
deczne i gorące uczucia wdzięcz­
ności.

Strajk 100 tys. metalowców w Hesji

z żywym oddźwiękiem wśród robotników

niemieckich

BERLIN (PAP). Prasa do­
nosi, że strajk stu tysięcy me 
talowców w Hesji (Niemcy 
zachodnie) zaostrzył się. Ze 
wszystkich stron Niemiec o- 
trzymują strajkujący wyrazy 
solidarności robotników pra­
cujących w różnych gałęziach 
przemysłu.

W czwartek rozszerzył się 
strajk na zakłady metalurgi­
czne w Hanau. Silne nastroje 
strajkowe panują również w 
Zagłębiu Ruhry.

We wszystkich większych 
ośrodkach przemysłowych 
Niemiec zachodnich skoncen 
trowano na rozkaz Ameryka 
nów silne oddziały policyjne. 
Również żandarmeria woj­
skowa amerykańska znajdu­
je się w stanie zbrojnego pogo 
towia.

Do zakładów przemysło­
wych, stanowiących wła­
sność monopoli amerykań­
skich, wprowadzono znaczne 
oddziały policji, która nie do­
puszcza do odbycia zebrań 
robotniczych.

Policja kilkakrotnie próbowała

stanowiących wła-

skich, do zakładów pracy obję­
tych strajkiem, a zwłaszcza do za 
kładów „Opel“ w Ruesselsheim, 
należących do amerykańskiego 
monopolu „General Motors“. Pró 
by te mimo brutalnego terroru 
policyjnego — spełzły na niczym. 
Pikiety robotnicze, do których 
zgłosiły się ochotniczo tysiące ro 
botników, nie dopuszczają łami­
strajków do pracy.

W akcji policyjnej przeciwko 
robotnikom bierze bezpośredni 
udział współpracownik Schuma- 
chera, heski minister spraw we­
wnętrznych — prawicowy socjal­
demokrata Zinkann, na którego 
rozkaz policja uderzyła na pikie­
ty strajkujących i brutalnie je 
pobiła.

ODEZWA KPD
Kierownictwo KPD wystosowało 

odezwę do centralnego komitetu 
strajkowego w Hesji. Apel ten 
stwierdza:

Wasze żądania w sprawie popra­
wy warunków pracy są całkowicie 
uzasadnione. Metalowcy całych Nie 
mieć zachodnich powinni pójść za 
przykładem metalowców Hesji. Wo" 
bec waszego zwartego frontu wal­
ki monopoliści są bezsilni. Warun­
kiem waszego zwycięstwa jest jed­
ność i zdecydowana wola walki. 
Masy pracujące Niemiec solidary­
zują się z wami w całej pełni.

Strajk metalowców w Hesji od­
bił się szczególnie głębokim echem 
w Zagłębiu Ruhry. Metalowcy za­
głębia Ruhry domagają się prokla­
mowania strajku solidarności z me 
talowcami Hesji, lecz zdradzieckie 
prawicowe kierownictwo związków 
zawodowych przy ścisłej współpra 
cy z policją adenauerowską i ze 
związkiem przemysłowców nie­
mieckich przv pomocy rozmaitych

wprowadzić łamistrajków, rekru- machinacji usiłuje nie dopuścić do 
tających się z mętów faszystów- tego.tego.

Delegacja V.etnamu 

bawi w Korei

Przyjęcie u Pak Henna

MOSKWA. Agencja TASS do­
nosi z Phenianu:

Minister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Pak Hen-en wy­
dał przyjęcie na cześć delegacji 
narodu vietnamskiego, bawiącej 
w Korei. Przyjęcie upłynęło w 
ciepłej i przyjacielskiej atmosfe­
rze.

RĘKOJMIA NASZEGO POKOJOWEGO BUDOWNICTWA
W depeszy do Marszałka Rokos I walczących U lei boku Żoł- 
>w^.ego zgromadzeni Piszą m. ^erzy l dywizji Wojska Pol- 

skiego, młodzież wszystkich 
szkół praskich na uroczy­
stych akademiach w dn. 14 
hm., na które zaproszeni zo­
stali przedstawiciele WP, wy 
słuchała referatów o przebie 
gu walk, jakie toczyły się 7 
lat temu o oswobodzenie na­
szej stolicy.

Młodzież dała wyraz swej 
gorącej miłości i głębokiemu 
przywiązaniu do ludowego 
Wojska Polskiego.

eowskiego
'ÄS I - TtT.-BCMT ' A*- ?

„Pozdrawiamy Was, wielkiego sy 
na ludu warszawskiego, bohater­
skiego pogromcę hord hitlerow­
skich. ucznia stalinowskiej szkoły 
dowódców — szkoły zwycięstw 
nad faszyzmem".

Zgromadzeni zapewniają Marsze! 
ka Rokossowskiego, że uczucia lu­
du Pragi skupiają się dziś wokół 
odrodzonego Wojska Polskiego, któ 
re stenowi potężną straż pokoju i 
budownictwa socjalistycznego.

„Lud Pragi nigdy nie zapomni 
bohaterstwa żołnierza radzieckiego 
— czytamy w depeszy do ministra 
spraw wojskowych ZSRR A. Wasi 
lewskiego — który ofiarą swej 
krwi i życia przyniósł nam wyzwo 
lenie spod jarzma hitlerowskiego 
faszyzmu. W 7 rocznicę naszego wy 
Zwolenia przesyłamy serdeczne 
pozdrowienie narodom Związku Ra 
dzieckiego i wielkiemu Stalinowi 
— chorążemu światowego obozu po 
koju".

„Wieczny sojusz narodu polskie 
go z narodami ZSRR 
w końcowym ustępie 
jest dla nas rękojmią 
podległości, naszego 
budownictwa socjalistycznego, na­
szej siły i potęgi“.

Oficjalna część uroczystej sesji 
praskich Dzielnicowych Rad Naro 
dowych zakończyła się odegraniem 
„Międzynarodówki".

Na bogatą część artystyczną zło 
żyły się recytacje oraz pieśni pol­
skie 1 .'edzieecle

Fiasko ukartowanego 

„szpiegowskiego“ procesu

ce/ Norujeqjsñ
OSLO. Niedawno sąd okręgowy W 

Oslo rozpatrywał sprawę członka Ko­
munistycznej Partii w Norwegii, po­
rucznika norweskiej marynarki wo­
jennej — Danielsena, oskarżonego o 
rzekome szpiegostwo.

W toku przewodu sądowego wyszło 
na jaw, że akt oskarżenia oparty byt 
na znalezionym przy aresztowaniu 
Danielsena świstku papieru z nazwa­
mi kilku okrętów norweskich. Poza 
tym żadnych Innych dowodów na po 
twierdzenie oskarżenia prokuratura 
norweska nie mogła znaleźć.

Świadkowie jednomyślnie potwier­
dzili, że nieszczęsny świstek z na­
zwami kilku okrętów wojennych, nie 
wytrzymuje żadnej krytyki jako pod­
stawa aktu oskarżenia. Mimo mane­
wrów prokuratury oraz nacisku poli­
cji norweskiej, „sprawa" Danielsena 
zakończyła się całkowitym 
Sąd jednomyślnie uniewinnił 
sena.

Jak wykazał proces, cala
została uknuta przez władze norwes­
kie za zgodą mocodawców zza Ocea­
nu w celu znalezienia pretekstu dla 
wszczęcia nagonki przeciwko siłom 
postępowym w kraju, które występują 
w obronie pokoju i przeciwko poli­
tyce przygotowań wojennych.

fiasco.
Daniel-

sprawa

— czytamy 
depeszy — 
naszei nie­
pokoi owego

WARSZAWA (PAP). W ro 
cznicę oswobodzenia prawo­
brzeżnej Warszawy przez bo 
haterską Armię Radziecką i

Młodzież chłopska

do górnictwa

WARSZAWA. Do szkół przyspo­
sobienia przemysłowego w górni­
ctwie zgłasza się coraz większa 
liczba młodzieży, wśród której 
przeważają synowie bezrolnych i 
małorolnych chłopów ze wszyst­
kich województw kraju.

W ostatnim czasie szczególnie 
dużo młodzieży z woi. lubelskiego 
zap suje się do szkół przysposobię 
nia nrzemysłowego. Młodzież chłop 
ska zachęcona wielkimi możliwoś­
ciami awansu społecznego, jakie 
daje zaszczytna praca górnika, zgłe 
sza się do organizacji „Służba Pol 
see“, która prowadzi werbunek do 
przemysłu węglowego.

Do szkół przysposobienia wstępu 
je również wiele młodzieży z woj. 
łódzkiego. Młodzież ta wie dobrze 
że po 6 zaledwie miesiącach nauki 
w dobrze wyr1 st żony ch szkołach, 
gdzie otrzyma be'Płatnie wyżywię 
n.e, ubranie, pomoce naukowe itp. 
będzie żyła w dobrych warunkach. | 
iakie górnikom zapewniła Polska 
Ludowa,

Przy drzwiach zasnkrrętycb...
Acheson

Morrison 

i Schuman 

knują przyśpieszenie 

remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich 
WASZYNGTON (PAP). Odbyła 

się tu przy drzwiach zamkniętych 
konferencja sekretarza stanu Ache- 
sona, brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Morrisona i francu­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych Schumana, poświęcona spra­
wie utworzenia armii zachodnio- 
niemieckiej.

Prasa amerykańska donosi, że 
zgodnie z żądaniem Achesona — 
postanowiono przyspieszyć remili 
taryzację 
wskrzeszenie V 
mieckiego śzte!

Niemiec zachodnich, 
Wehrmachtu i nie- 

_ ___—abu generalnego oraz 
odbudować w całej pełni niemiec­
ki przemysł zbrojeniowy przy rów 
noczesnym ograniczeniu niemiec­
kiej produkcji pokojowej. Formo­
waniem wojsk niemieckich ma się 
zająć bezpośrednio Eisenhower 
przy współpracy byłych hitlerow­
skich generałów. Wojska niemiec­
kie mają wejść w skład t. zw. „ar­
mii europejskiej“ i mają odegrać 
w niej czołową rolę. Kraje konty 
nentu Europy zachodniej mają zre­
zygnować z armii narodowych i 
oddać swe siły zbrojne do dyspo­
zycji Eisenhowera i jego hitlerow 
skich generałów. Dotyczy to rów­
nież Francji, która ma zrzec się 
swej armii narodowej na rzecz „ar 
mii europejskiej“.

Postanow ono również — jak wy 
nika z doniesień prasy — stworzyć 
pozory niepodległości Niemiec za­
chodnich przez zawarcie separaty­
stycznego „układu pokojowego“ z 
Adenauerem. Układ ten ma być 
wzorowany na pozbawionym mocy 
prawnej traktac'e z Japonią i ma 
również przewidywać nieograniczp 
ną okupację Trizonii przez wojska 
Stanów ZjednoczonycK

Na marginesie

wyraził przy tym na- 
,, wizyta brytyiskiego 

nie będzie ostatnia 1

Inleresik
Do portu Split, gdzie znajduje 

się rezydencja Tito, przybył brytyj 
ski krążownik „Liverpool“.

Tito tak się ucieszył, że czym 
prędzej wydał wielki bankiet dla 
dowódcy brytyjskiej floty śródzjem 
nomorskiej 1 oficerów — zapewnia 
jąc kokieteryjnie o „wielkiej przy­
jaźni Jugosławii dla Wielkiej Bry­
tanii" itd.

Dyktator 
dzieje, że 
krążownika
przyczyni się do zacieśnienia sto­
sunków między Wielką Brytanią a 
Jugosławią".

Na takie dictum dowódca brytyj 
ski „poprosił“ o zezwolenie na re 
gularne wizyty floty brytyjskiej w 
portach jugosłowiańskich, na co 
krwawy władca Jugosławii skwa­
pliwie zgodził się.

Obaj „pertraktatorzy“ zaciera 
li przy tym to duchu ręce, my­
śląc:

DOWÓDCA BRYTYJSKI:
— No, w Londynie chyba mnie 

Pochwalą awansem, że tak. gład 
k0.. ubiłem interes z bazami w 
Jugosławii...

TITO:
— Już najwyższy czas, aby flota 

brytyjska wzięła mnie pod opie 
kę. Gwardia przyboczna i poli­
cja to za mało aby mnie ochro-

przed narodem-, (gr).
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tuba jest

Tuba „cierpliwość“

WAŁBRZYCH (Kos),
Co to jest tuba? Wiecie? Kiedyś 

outy tuby od gramofonów, są tuby 
(helikony) w orkiestrze, są tuby 
do farb i fest jeszcze jedna tuba...

Tuba „cierpliwości“...
Kiedy odkręcam nakrętkę tej 

tuby, to nigdy nie wiem — co bę­
dzie da lej.

Bo — albo „siknie" jakaś biała 
woda, albo— nic!

Nic — bo się zatkało...
Gdyby nie to, że 

„zwrotna“ dawno bym cisnął ją 
w kąt. A tak — trzeba znosić jej 
grymasy.

Więc znów próbuję z niej coś 
wycisnąć. I 
trochę papki, 
pruk. pruk‘•;

się znów.
A jeśli męczyć ją dalej — pęka! 

I wtedy dopiero okazuje się, co to 
było w środku.

Już wiecie mili czytelnicy, jaka 
to tuba, dla której — wątpliwej 
sławy — trzeba aż „Obrazków"?

Tuba z pastą do zębów.
A przecież chyba przy technice 

XX wieku można by staranniej 
rozetrzeć mase pasty, nie zostawia 
jąc w niej grud i kamieni, przed 
nabiciem w tuby...

Czy mamy po kolei wyliczyć 
wszystkie zakłady, których wyroby 
są podobnej jakości?

znóto „biała woda“, 
po czym tuba woła 
„psi psi" ...i zatyka

320 wieczofóir dyskusginych Z IMP

Wspaniałe Imprezy

Ogładać będziemy ®eł 14. 10 do 14. 11 br.

KATOWICE. Zarządy miejskie 
powiatowe i gromadzkie TPPR 
żyją obecnie pod Znakiem przygo 
towań do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko * Radzieckiej. 
Ustalone zostały już bogate pro­
gramy imprez W poszczególnych 
miejscowościach. W skali krajo­
wej przewiduje się także wiele 
atrakcji kulturalnych, sporto­
wych i popularno-naukowych. 
Rozmiary imprez są naprawdę 
imponujące. W 30,teatrach wy*

Wiersze i wierszyki 

Kopanie 

(Ul. Młyńską w Katowicach 
2 razy rozkopywano w tych 

samych miejscach).
.u¿*P*Ha pewnej ulicy 

Od samego rana 
Grzebali, kopali. 
By naprawić kanał.
Po dniach kilku wreszcie 
Kanał był jak nowy, 
Zasypali jamę, 
Odeszli — gotowe!
Zaraz na dzień drugi 
(Prawda to — nie „lipa') 
jakaś całkiem inna 
Przyjeżdża ekipa.

Postali z godzinę, 
Spór zażarty wiodą, 
Bo to specjaliści 
Od innych przewodów.

Trochę podumali, 
Wreszcie wie'ką jamę 
Wykopali w miejscu... 
Dokładnie tym samym.

Ludzie patrzą na to, 
Napróżno się tropią: 
Dlaczego dwa razy 
W jednym miejscu kopią?

Dlaczego? — To każdy 
Zgadnie niezawodnie. — 
Kopanie też warto 
Czasami uzgodnić!

LESZCZ

Więcej uprzejmości

C@łos tg te I oí Bí o
o obsłudze o 81 tobéis® w eieszyóskieli

Wystarczy kilka razy przejechać 
się cieszyńskimi autobusami PKS-u, 
rozpylać się tu i ówdzie pasażerów, 
aby dojść do przekonania, że nie­
którzy konduktorzy, ba, nawet szo­
ferzy PKS-u bynajmniej nie grze­
szą uprzejmością. — piSże Pasz 
Czytelnik z Cieszyna. W Wiśle OpO 
władają, te kiedy podróżujące mąt- 
kj z dziećmi w wózkach prosiły 
konduktorkę o okazanie im pomo­
cy przy windowaniu wózków na 
dach wczu, ta odmówiła tej pomo­
cy, tłumacząc Się. że nie ma... spo­
dnia), szofer zaś tłumaczył się, że 
nie mOżc Odejść od thotorii(l). Py­
tanie pod adresem PKS-u: 00 mają 
robić pasażerowie z cięższym ba­
gażem, którego nie wolno wziąć te 
sobij do wozu?

Któregoś dnia wybrałem się z 
Cieszyna do Istebnej Miałem we­
dług informacji przesiąść się to 
Wiśle na autobus IstebntnAskt. Cóż, 
kiedy autobus do Istebnej zepsuł 
Vie i podróżni (byl-y między nirhi 
male dzieci) musieli czekać w Wi­
śle tak długo, dopóki autobus się 
nie naprawi, fízeot jasna, że nikt, 
nie może winić PKS-u. że autobus 
się zepsuł, ale winić PKS trzeba 
ta to, że podróżnych nikt o tym de-

O ludziach, z których każdy walczy za dwóch

Czarodziejskie nici żakardowej tkaniny

snuje na
dwóch krosnach Helena Polek

Krosna nr. 49 i 50 stukają ryt­
micznie szalejącym' czółenkami. 
Przy nich stoi młoda d&ewczyna 
w zie’onvm kombinezonie Spokoj­
ne. szare oczy iledza równy ruch 
nic'ełnic. Wałek u dołu maszyny 
każdym drgnieniem odmierza mili­
metry tkaniny.

Wokół pracują setki takich kro­
sien. Maszyn iest dużo - 
mało. Gdyby zliczyć ludzi 
rżeć do nlanu zatrudnienia 
łobv się, że nrzynajmnej co 
te krosno powinno stać. A 
żadne nie stoi. Tkalnia w

Przy nich stój mtofta ä&e' 
w zíe'onvm kombinezonie: S

- ludzj 
i zaj* 
o.kaze- 
czwar- 
iednak 

______ ___ ___ Miero­
szowie wykonuje pian. To dldteso. 
że Eugenia Ostrowska obsługuje 
dwa ciężkie krosna. Dlatego że 
Zuzanna Surga Helena Jaśnik 
pracują na czterech krosnach, 
a wraz z nimi Ponad 80 Proc, tka­
czek włączyło się do ruchu wlelo- 
warsztatowości.

PRZEMYSŁ PRAGNIE RĄK 
DO PRACY

Przemysł 'niarskj — trzeci chvba 
no węglu i bawełnie przemysł Doi 
nego Śląska — wykonuje swoje 

stawiane będą sztuki autorów ro 
syjskich i radzieckich, w 5 ope­
rach zobaczymy rosyjskie i ra­
dzieckie balety i opery, w filhar­
moniach odbędą się koncerty mu 
zykl narodów ZSRR. W miastach 
wojewódzkich i powiatowych ze­
społy „ArtosU" wykonają pokazy 
„żywej oklicznościcwej gazetki“. 
Oprócz tego „Artus" zorganizuje 
jeszcze w 9 miastach powiato* 
wyoh koncerty pt. „Wielka piąt­
ka kompozytorów radzieckich", 
w 8 miastach wystąpi Zespół Do 
mu Wojska Polskiego oraz Teatr 
Domu Wojska Polskiego.

W klubach, bibliotekach i świe 
tlicach TPPÉ, związków zawodo 
wych i organizacji społecznych ód 
będą się dyskusje nad dziełami i 
filmami radzieckimi, odbędą się 
wieczory literackie, ó rozmiarach 

tej Imprezy może świadczyć cho­
ciażby jeden fakt, a mianowicie 
że tylko Związek Młodzieży Pol­
skiej w swych terenowych ogni­
wach zorganizuje 320 wieczorów 
dyskusyjnych.

W Miesiącu Pogłębienia Przyj» 
żtti Polsko-Radzieckiej gościć bę 
dzietny w naszych miastach tak­
że sportowców radzieckich, któ­
rzy wystąpią w całym szeregu 
imprez.

Jak z tego pobieżnego szkicu 
już wynika okres od 14. 10. do 14 
11. wypełni w naszym kraju bar 
dzo bogate życie kulturalne, (bl)

Gílzse oná byli?

KŁODZKO. Na zebraniu załogowym 
w Kłodzkiej Fabryce Urządzeń Tech­
nicznych w dniu 1 bm. nie było ani 
Rady Zakładowej, ani kierowników 
biur 1 wydziałów warsztatowych, mi­
mo ie obecność całej załogi była li­
bo wiązkowa. Wywołało to bardzo nie 
miłe wrażenie wśród robotników, 
tymbardziej, że fabryka Cd dwóch 
miesięcy ma trudności. Robotnicy fa­
bryki są przekonani, że Intensywna 
współpraca kierownictwa i Rady Za­
kładowej z załogą, przyczyniłaby się 
wydatnie do pokonania trudności, z 
jakimi boryka się fabryka, (sin, 14) 

fekcie nie uprzedził, mimo że kon­
duktorka autobusu Cieszyn—Wisła 
wiedziała o tym wcześniej, jechał 
przecież w wozie mechanik Celem 
naprawy defektu. Gdy delikatni« 
zapytałem jej o to, kiedy następny 
autobus odjedzie do Wisły, odburk­
nęła mt w sposób zgoła nieuprzej­
my. Ponieważ podobna nieuptzej- 
mość spotkała i inne osoby, pytają­
ce o to samo konduktorkę autobu­
su Wisła—Koniaków, wydoje mi 
sie, że nieuprzejmość nie jest rzad­
kością u personelu pks. Konduk­
torką ponoć nie nie obchodzi, co się 
z pd*aíérem dzieje, ją tylko obcho­
dzi kasowanie. Takie podejście 
biurokratyczne i bezduszne jest za­
przeczeniem socjalistycznego sto­
sunku do pracy. Praca konduktora 
autobusu winna być przepojona 
chęcią okazania pomocy i usłużnoś­
ci pasażerowi t nie jest to tylko 
kasowanie.

W drodze do Istebnej z Wisły pa­
dał rzęsisty deszcz. Kilku wczasowi­
czów. udających się po raz pierw­
szy do Ólębeóu). przejechało ten 
przystanek i wylądowało na Kuba- 
l0ii.ee. W drodze na Kubtilo-nkę 
wezasOWieże Ci wyrażał, pod adre­
sem konduktorki ¿dziwienie, że nie

Młode dziewczęta dolnośląskie 

stoł-eicSfi mistfyztfcce
plany i pracuje równomiernie tyl­
ko dzięki wieiowarsztatowcom.

Sytuacja zakładów przemysłu 
Iniarakiego jest jednak o tyle trud­
niejsza od tej, w jakiej Znajduje 
Się każdy inny zakład, że w przę­
dzalnych i tkalniach dolnośląskich 
nie ma ludzi z wieloletnim stażem 
zawodowym. Nie spotyka się tu

SPRAWA PRZĄSNICY NR 7
Hilda Mamofi przed czterema 

laty ze strachem patrzyła na ogrom 
ną prząśnicę nr. 6. Obsługiwała 
jéj 138 wrzecion wraz z drugą 
prządką i z trudem dawały sobie 
radę. Później prządka zachorowa­
ła, a Hilda zabrała się ■ do roboty 
na całej stronie prząśniCy. Było 
trudno i ciężko lecz dawała sobie 
radę.

Przy prząśnicy nr. 7 •— tu obok — 
pracowała młoda prządka, która 
nie mogła dać sobie rady. Hilda 
pomagała jej. Powoli zawładnęła 
trzecią częścią wrzecion „siódem­
ki“. Nauczyła się pomagać obci- 
naczkom, organizować sobie pracę 
lepiej i sprytniej. Aż tu pewnego 
dnia maszyna nr. 7 została bez 
sługi. I wtedy Hilda zdobyła 
na nielada odwagę — mówiąc 
kierownika sali:

— Ja wezmę tę maszynę...

ob- 
%

Dziś Hilda Mamon pracuje na 
obu strotiach ntząśnic i obsługuje 
276 wrzecion. Nie tylko obsługuje, 
61 é osiąga na nich 116 proc, nor­
my. Takich jak ona rekotdr'stek- 
wlelowarsztetówek w przędzalni 
„Len" w Kamiennej Górze jest 
już OiSietn.

NA DWU ¡ŻAKARDACH
W tkalni „Arado“ 30 proc, tka­

czek obsługuje po kilka krosien.

Co robimy w nodchodzqcq niedzielę

Warszawa, Zakopane, Wieliczka

KATOWICE (js). Wypoczynek w ra­mach wczasów świątecznych zasadni- 
I cżo rozpoczynamy już w dniu dżisiej- ■: sżym w godzinach popołudniowych, 
i Polskie Towarzystwo Turystyczno- 
j Krajoznawcze organizuje szereg dłuż­szych Wycieczek pociągami turystycz­

nymi, z których na czoło wybija się 
wycieczka z Bytomia, przez Katowice 
do Warszawy. Wyjazd nastąpi w dniu 
dzisiejszym, powrót przewidywany 
jest wieczorem w niedzielę. Druga wy ciecz*a, tym razem trzydniowa na 
trasie Katowice “ Zakopane — Czor­sztyn, gdzie nastąpi spław góralskimi 
kajakami Dunajcem do Szczawnicy. 
Wyjazd z Katowic w sobotę, powrót 
w poniedziałek wieczorem.Poza tym, w niedzielę w godzinach 
rannych organizowana jest wycieczka 
do Wieliczki, gdzie po drodze wy­
cieczkowicze zwiedzą Kraków. Wy­
jazd z Katowic w godzinach rannych, powrót wieczorem tego samego dnia.

W bliższe okolice zorganizowanych jest — również pociągami turystycz­
nymi — kilka wycieczek. Jedna z nich 
na trasie Katowice — Wisła, druga 
z Katowic do Węgierskiej Górki. Zbiórka wczasowiczów ńa dworcu 
głównym W Katowicach o 6 rano.

zwyczajem coniedzieinym zwolen­nicy wrażeń „morskich“ będą mogli 
korzystać z przejażdżki wodnej na 1 Kanale Gliwickim. Wyjazd z Katowic i w godzinach rannych z dworca głów- 

I nego do Łabęd, a stamtąd barką ha 
j jeziora Dzierżno. Na miejscu przewi­

dziana jest zabawa indowa. Na barce 
przygrywać będzie orkiestra grónicza, jak również czynny będzie 1 i fet.

Wszyscy posiadacze sprzętu kolar­
skiego wybierają Się w niedzielę do 
GoionOga nad jezioro Pogorła. Wy­jazd o godz. 6.3il rano z Katowic, po­
wrót przewidziany jest na 19 wieczo­
rem. Kajakowcy w niedzielę udają się

wywołuje nazw przystanków. Obu- 
rżona do żywego konduktorka za­
reagowała Zbyt żywo, zarzucając 
pasażerom, że kłamią. Do dysputy 
wmieszał się z kolei i szofer auto­
busu, grożąc jednemu z podróż­
nych: „ja pana nauczą, pan okrada 
skarb państwa“(!). Niewątpliwie 
intencją szofera było przyjście w 
sukurs konduktorce. Na Kubałoncć 
konduktorka zatarasowała drzwi 
Wyjściowe i rozpoczął się taffl. Ni­
komu nie wolno było Opuścić auto- 
busu Zdecydowana postawa wcza­
sowiczów i poparcie udzielone im 
przez innych podróżnych sprawiło, 
że szofer i konduktorka zmiękli i 
sprawa zakończył a Się uwolnieniem, 
pasażerów.

Niech te luźno wzięte przykłady 
zilustrują nieuprzejmy stosunek 
niektórych spośród obsługi autobu­
sów PKS-u. do pasażerów. Rozma­
wiałem z takimi, którzy wyrażali 
swą opinią o podróżowaniu autobu­
sami PKS w ten mniej więcej spo­
sób; „Pojechałoby Się na Wyciecz­
ką, ale podróż tymi autobusami! 
Konduktorzy są najczęściej nie­
uprzejmi. Człowiek się tyle Pode­
nerwuje, że lepiej siedzieć w do­
mu "/ Ten bynajmniej nleodosobnio 
ny glos winien być sygnałem dla 
kierownictwo PKS aby więcej tro­
ski wykazało o należyty dobór 
obsługi wozów, 6 by tą Obsługą 
uświadamiało o potrzebie wfaśei- 
wepo stosunku <fo wykonywanej 
pracy, W. O, 

starych doświadczonych tkaczek i 
prządek, jakich wiele pracuje w Ło 
dzi, Bielsku czy Żyrardowie. Tu 
rządzi młodość, tu o sukcesach de­
cyduje zapał i ofiarność. Każda 
prządka, każda tkaczka wie, że 
musi uczyć się szybciej, pracować 
sprawniej i za wszelką cenę wy­
konywać plan.

Helena Polek pracuje tylko przy 
dwu krosnach, ale... żakardach.

Przed trzema czy czterema laty, 
pisząc o ludziach z tkalni lnu zaw­
sze wspominało się o starych do­
świadczonych tkaczkach, którzy po 
20 czy 30 latach praktyki tkackiej 
snuli czarodziejskie nici żakardo­
wej tkaniny. A Helena Polek pra­
cuje w tkalni dopiero od 3 lat. Jest 
młoda, wesoła i wcale nie pracuje 
jak jej słynn koledzy na jednym 
krośnie. Nie! Helena Polek obsłu­
guje dwa żakardy. Jest dumna ze 
swych osiągnięć, a wieczorami pi- 
sze do domu — do Piotrkowic 
pod Tarnowem listy, a w. tych li­
stach...

„Taka jestem szczęśliwa, że ja — 
jeden człowiek — potrafię bić się 
o pokój za dwu ludzi..."

WRZECIELNICE ŚPIEWAJĄ
W przędzalni Nr. 1 w Wałbrzy­

chu Rozalia Warmus odważyła się 
na rzecz niebywałą. Przeszła na 
obsługę dwu stron wrzecielnic ob­
rączkowych. Trzy tylko przędzal­
nie w Polsce pós'adają takie wrze- 
cielnice. W nich wirują wrzeciona 
zé straszliwą szybkością 5000 obro­
tów na minutę. Tu trzeba uważać, 
tu trzeba się zwijać...

Rbzalia Warmus rozważyła sobie 
wszystko dobrze. Gdy obcinaczki 
przyszły wymieniać cewki, wpraw- 

pociągiem z Katowic do Łabęd. Tam wraz z wycieczkowiczami na barce, 
udają się na jeziora Dzierżno. Po ca­
łodziennym wypoczynku, kanałem 
wracają do Łabęd, Skąd pociągiem 
wracają do domów.

O tych Wszystkich wycieczkach 
szczegółowych informacji udziela P. 
T. T. K. w Katowicach, Rynek 11.

Ludzie pracy z Zagłębia, w nadcho­dzącą niedzielę Wczasy świąteczne 
spędzają w wielu uroczych zakątkach. 
Dąbrowa Górnicza i okolice, wybie­
rają się na Zieloną, która leży na pe­
ryferiach tego miasta. Woda, boiska sportowe, piasek do kąpieli słonecz­
nych, las w pobliżu — wszystko to 
stwarza wymarzone warunki wypo­czynku i zabawy dla młodzieży 1 star­
szych.Sosnowiec i pobliskie miasteczka 
wybierają sie na jezioro Pogoria. Za­bawa ludowa, występy artystycznych 
zespołów świetlicowych i orkiestr ko­palnianych dadzą wspaniałą rozrywkę 
kulturalną, a sprzęt wodny Ligi Mor­
skiej na jeziorze udostępni wszystkim 
chętnym przejażdżki łodziami, stat­
kami i kajakami po jeziorze.

Ponadto wielu Zagłęblaków wybie­
ra Się do Bukowna, które uchodzi za prawdziwe „płuca Zagłębia“, okolicz­
ne lasy, Biała Prżęm* \ 1 urocze za­kątki pozwolą na godziwy wypoczy­
nek. Wielu mieszkańców Zagłębia wy- I 
biera się do Rabsztyna, na Skałkę ko­

Unieważnienia

O G & O S

ZGUBIONO książeczką woj 
ekową Nr A 447073 wydaną 
przez WKR Nysa, zamel­
dowanie wydane przez 
G. R. N. WołnóWiec-KatOWi- 
ce. Fuks Bernard ur. 16, X. 1930. 5092g
SKRADZIONO Ihgitymaeią 
tożsamości, kartę meldun­
kową wystawioną przez 
Miejską Radą Narodową 
Rybnik. Maria Motyk',wa 
Rybnik. 5097g
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, Jakifnćw Aleksander 
Opole, Kośnego 42. 5 >89g
ZGUBIONO zaświadczenie 
poborowych Henryk, Ziai1« 
kowekl Klimontów Kllmon- 
toWska 64. 5ó'J8g
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową ha nazwisko szy- 
maeha Henryk Wydaną w 
Sosnowcu. 5098g
ZGUBIONO legi tym. służ­
bową kop. „Mietihówice" 
na nazwisko Bronder Je­
rzy. 3099g
ZGUBIONO kartę rowero­
wą, książeczkę wojsk,, le­
gitymację ćzlonk. Ubez­
pieczam! Społecznej Cho­
rzów wystawione na na­
zwisko Brzoska Wincenty 
Tychy — Mąkołdwlec 15 5100g
ZGUBIONO przepustkę hU 
ty ,.Rlórian" na nazwisko 
Mańka Józet Świętochło­
wice. '«267g 

ną dłonią pomogła im. pokierowała 
Ich robotą. Zaoszczędzone sekundy 
pomogły później w obsłudze dwu 
maszyn. Dała dobry przykład. Po­
szły za nią inne prządki i dziś 
piętnaście obsługuje już po dwie 
strony prząśnic.

Piętnaście prządek — trzydzieści 
wrzecielnic. Znowu przybyło 15- lu­
dzi, z których każdy pracuje dla 
pokoju ze dwu, Wrzeciehrce pra­
cują szybko i szumem wrzecion 
śpiewają pieśń triumfu młodych 
ludzi walczących w dolnośląskich 
tkalniach i przędzalń'a ch o 
wyższe dobro — pokój. (MS)

naj-

Jedjpna na Śląsku 

Termo-EleRtromeshaniczna 

spółdzielnia pracy 

powstała w Bielsku-Białej 
Bielsko-Biała (KI-W). Na tere­

nie Śląska dawał się odczuwać 
brak jakiejkolwiek placówki usłu 
gowej z branży termo-tećhnicz- 
nej i elektrotermicznej.

Ostatnio w Bielsku - Białej 
powstała Spółdzielnia Pracy 
Termo-Elektromechanicznej Z 
siedzibą przy ul. Dzierżyńskie­
go 38.
Spółdzielnia prowadzi dwa dzia 

ły pracy: termotechnikę, która 
obejmuje wykonywanie, montaż, 
naprawę i konserwację chłodni 
oraz drugi dział elektrotermiczny 
i instalacyjny, który wykonuje 
wszystkie prace z tego zakresu.

Nowa spółdzielnia rozwiąże 
Wiele trudności jakie dotychczas 
istniały na tutejszym terenie tak 
bardzo uprzemysłowionym.

ło Kazimierza 1 do Porąbki, w uro­
czych tvch miejscowościach czeka wczasowiczów wiele słońca, powietrza 
i niespodzianek.Wszystkim tym, którym okoliczno­
ści nić pozwalają na dłuższe wycieczki proponujemy zbiorowe wycieczki lub 
indywidualne do Swierklańća i Pa- 
newnik. Na miejscu przygotowane wy żywienie, występy artystyczne zespo­łów świetlicowych, baletów i orkiestr. 
Również Mucliowiec czeka, jak zwy­
kle, na licznych wczasowiczów. Miesz­kańcy Katowic, którzy z różnych 
względów nie będą się mogli „ruszyć“ 
z miasta, mogą beż ograniczeń korzy­
stać z Parku Kościuszki. Więcej od­ważnym proponujemy zażywanie nie­
codziennych emocji w skokach z wie­
ży spadochronowej.W godzinach wieczornych zaprasza­
my wszystkich do sal kinowych, gdzie 
wyświetlane są wspaniałe filmy kra­
jowe i zagraniczne.Wszystkich sportowców w godzinach 
wieczornych zapraszamy do głośni­
ków radiowych, które bez przerwy 
będą nadawały sprawozdania z fina­łowych rozgrywek Pierwszej Sparta­
kiady. Niewątpliwie najważniejszym 
wydarzeniem dnia dla zwolenników 
nitki nożnej bedzie wynik meczu Unia 
Ruch — Gwardia Kraków o zaszczyt­
ny tytuł mistrza i puchar Polski oraz 
walka o trzecie miejsce drużyny Bu­dowlanych z Chorzowa z Kolejarzem 
warszawskim.
S^HSi8SénHHnlKSS®S^reSitóS!®iS5«!®®®!

SKRADZIONO legitymację 
służbową, zaświadczenie re­
jestracji wd tikowej RKÜ 
Katowice, legitym. ZNP., 
kartę meldunkową. Miśkte- 
WiCż Franciszek Święto­
chłowice. 5208g

ZGUBIONO — książeczkę 
wojsk. Nr 0962332 i dnia 
7. IV. 49 r. wydaną prżez 
RKU Tarnowskie Gory na 
nazwisko Kukuła Kazi­
miera 5192g
ZGUBIONO przepustkę Nr 
70 huty „Kościuszko". 
Barszcz Wilhelm Chorzów. 5184g

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
Sosnowiec na nazwisko 
Świerczewski Zenon Bę­
dzin. Okrzei 15. 5177g

ZGUBIONO — książeczkę 
Ubezpieczalni Społeczn. na 
nazwisko Adamus Jerzy 
Chorzów. Ol Olg

ZGUBIONO legitym. służ­
bową PMUK w Będtinle 
i książeczkę wojskową RKU 
SOśnoWlec, na nazwisko 
Sieńko Jerzy Będzin. 5178g

ZGUBIONO kartę meldun­
kową wystawioną na na­
zwisko Kajdańska Zenobia 
Jelenia Góra. 51S9g

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Tytko 
Żółta. Będzin, Rybny — 
Rynek 4. Znalazcę proszę 
o zwrot. 5179g

ZGUBIONO kartę meldun­
kową. Kabalec Genowefa 
Wołczyn, ulica Powstań­
ców 3. 5190g

ZGUBIONO legitym. służ­
bową wydaną „Lenko*1 na­
zwisko Olma Maria Biel­
sko, Listopadowa 16. 5180g

SKRADZIONO książeczkę 
wojskową na nazwisko 
Buchta Szymon, wydartą 
przez RKU Katowice. 5183g

ZGUBIONO kartę wypłat 1 
legitymację Związków Za­
wodowych Nr 17406 kop. 
„Szombierki“. Kamiński 
Ireneusz Chruszczów, Orze- 
gowska 16. 5183g

ZGUBIONO książkę węglo­
wą kopalni „Pstrowski" nr 
kontrolny 2682. Schmiel An­
toni Zabrze. 5200g
ZGUBIONO torebkę i, do­
wodami, kartą meldunko­
wą, świadectwo szkolne 1 
metrykę kościelną. Gala 
Alfreda Sosnowiec. 5198g

SKRADZIONO — książkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
Katowic na nazwisko He­
niek Władysław oraz kartę 
meldunkową na nazwisko 
Honlek Helena Katowice.5847g
ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracji wojskowej na 
nazwisko Mochol Stanisław 
Nr 10/16'1898 wydana przez. 
RKU GMWÍC6, 6183g

ZGUBIONO wojskowe Za­
świadczenie dla przedpobo­
rowych 1 poborowych ńa 
nazwisko Gąsior Zenon wy­
dane przez WKr w sos­
nowcu. 5198g
ZGUBIONO legitym. zwią­
zków Zawodowych Włók­
niarzy na nazwisko Boroń 
Helena, Zamieszkała Sos­
nowiec, ul. Wyspiańskiego 
37. *198g

opera Śląska
W niedzielę, 16 bm. o godz. 

„Małej Scenie“ przy ul. Koríant» * 
w Katowicach, Teatr Lalki i Avf01 
„Ateneum" wystawia dla doleci 
solą bajkę kukiełkową G. Matwleir 
„Przygoda w cyrku“.

W dniach 18, 19 i 20 bm. ta 
bajka wystawiona będzie po dwa ran 
dziennie w Szopienicach, w nutl? 
czym Domu Kultury o godz. ig

od 14 — 17 wrześnie
KATOWICE: Casino — Wędrów 

czarodzieja. Rlalto — Zahartowani 
Zorza — Kulisy ringów. Światowi j 2 
Zwariowane lotnisko; od 15. 9. Eltjn, 
ryment dr Erlicha. Mł. Gwardia _ 
Bogata narzeczona. Apollo — Upadek 
Berlina ser. II; od 15. 8. Dziewczyna 
ze Słowacji.

CHORZÖW: Apollo — Jubilee- 
Colosseum — Skarb. Pionier — j^. 
mans z kontrabasem, polonia — Tract 
nowe dzwony. Śląskie — Chłop:« 
z przedmieścia; od 15. 9. Antoni lwa- 
nowicz gniewa się.
REPERTUAR KIN WROCŁAWSKIM 

w czasie od 10 — 16 bm.
Śląsk — Maskarada. Skala - Wę. 

drówlti czarodzieja Przodownik _ 
10—12 bm. Legitymacja partyjna, od 
13—16 Dwaj panowie „F". Warszar.i 
— Kwiat, miłości Pokój — Na odsleci 
Carycyna Polonia — Potępieńcy, 

ŚWIDNICA) Gdynia — Musotgsld. 
JELENIA GORA: Marysieńka - 

Śpiewak nieznany. Tatry - czaro, 
dzlejskl kryształ. Lot — Córki Cbia.

SOBOTA, 15 WRZEŚNIA 51 B.
PROGRAM II

' Dziennik: 5.05, 6.00, 7.00, 7,53, 17.00; 
20.00, 23.00.5.10 Audycja dla wsk 5.20 Koncert, 
6.15 Tańce polskie. 7,15 Muzyka roz* rywkowa. 8.00 Komunikaty i płyty. 
11.45 Głos mają kobiety. 11.57 Sygnał 
i hejnał. 12.15 Kwadrans piosenek 
12.30 Audycja dla WSi. 12.45 Na swoj- 
ską nutę. 13.15 Wiązanka melodii lu­
dowych. 13.30 Audycja szkolna 14.10 
Pleśni masowe. 14.30 Reportaż lite­
racki. 14,50 Koncert. 15,30 Au­
dycja dla świetlic dziec. 16.00 Scena 
i ekran. 16.05 Muzyka. 16.10 Lu­
dzie sześciolatki". 16.25 Muzyka, 16.30 
Trybuna Radiosłuchacza. 16.40 „Prze­
czytaj, posłuchaj, zobacz"... 17.15 Kon. 
cert rozrywkowy. 18.00 „Jelonek i 
syn". 18.15 Dziennik radiowy. 18.25 
Lokalne Wiad. Sportowe. 18.30 Kon­
cert życzeń. 19.00 Koncert Muz. Lu­
dowej. 19.25 Audycja literacka. 19.58 
Stan pogody. 20.30 „Przy sobocie po 
robocie". 21.45 Pieśni solowe 22 00 Muzyka 1 aktualności. 22.30 Rezerwa 
na Spartakiadę. 23.10 Koncert.

Akcja remontów 

trwa
PSZCZYNA (sw 83). Na terenie 

gm. Orzesze prowadzi się remon­
ty domów mieszkalnych, przezna 
ezonych dla miejscowych rodzin 
robotniczych. Dotacje W wysoko* 
śoi 105 tys. zł pochodzą z Ffittdu- 
szu Gospodarki Mieszkaniowej. 
Przeprowadza się remonty mie­
szkań, dachów, podłóg itp. Akcją 
tą objętych jest 18 domów robot 
niezyeh.

W toku budowy znajdują się 
domy mieszkalne, przeznaczone 
dla robotników huty szklą w Or­
nontowicach. Wygodne i estetypü 
ne mieszkania stanowią dalszy 
dowód opieki władzy ludowej 
nad masami pracującymi.

SKRADZIONO książkę Po­
datkową z rachunkami per­
gaminem. 61"'i

ZGUBIONO zaświadczcie 
Obywatelstwa Nr 131u 
wydane przez MRN W ® 
wicach na nazwisko toł™

ZGUBIONO książeczkę 
skową Nf 067886? tę meldunkową na Popławski Tadeusz.
Nawrata 17. _
STÄ'S*

SKRADZIONO ńr^enr 
Aa^R^'^gg 
rzów. ____ —
ZGUBIONO
Wojskową RKU P ' giel- kartę meldunkowa _ 0.

ward, Chorzów. __—-- 
rtfflSÍ 

jST.rK 
pow. Cieszyn-

l0ii.ee


Sobota 15, niedziela 16 września 1951 r. Dziennik Zachodni Wydanie południowe str. 8

Na koralowej wyspie Mikronezji

Bikini-doświadczalnia atomowa

Narodowi o prastarej kulturze 

alesie śmierć i zniszczeje imperialistyczna strategia

pouilędzy równikiem a zwrot- । własne oczy: bezkres oceanu i 
~ " •**- **” * "“3 ; wściekłość bałwanów morskich w

i ostrym przechvieńswie do nie­
wysokiej obwódki 
toni jasnozielonej 
nątrz laguny“.

Jedną z wysp
Marshalla jest Bikini którą A- 

I mery kanie wykorzystali do do­
świadczeń nad bombą atomową. 
Mieszkańców wyspy wysiedlono, 
a ich domostwo i zabudowania 
gospodarskie zniszczono. Doświad 
ezenia nad bombą atomową po- 

I wtórzono następnie na innej wy­
spie Archipelagu Marshalla, skąd 
również wysiedlowo ludność kra 
jową. , Ludność amerykańskich 
„doświadczalni atomowych“ prze 
noszono z jednej wyspy na drugą 
i wreszcie osadzono na nieza­
mieszkałej Wyspie Bili, w odległo 
Sei kilku kilometrów od Bikini. 
Wysiedleńcy do chwili obecnej 
nie potrafili zagospodarować się 
ną nowym miejscu • właściwie 
głodują, ponieważ wyspa nie jest 
w stanie zapewnić im środków 
do życia.

Na mocy decyzji Rady Bezpie­
czeństwa z roku 1947 cała ta kra­
ina małych archipelagów oddana 
została pod opiekę Stanów Zje­
dnoczonych. Pierwszymi okupan­
tami na tych obszarach byli Misz 
panie którzy cd XVII do XIX 
wieku byli paniami Mikronezji. 
Po klęsce Hiszpanii w roku 1898 
wyspy, w wyniku różnych tran­
sakcji politycznych, przeszły pod 
władzę Niemiec, a po klęsce Nie 
mieć w pierwszej wojnie świato­
wej Mikronezję okupowała Japo­
nia. Po klęsce Japonii w drugiej 
wojnie światowej przybyli nowi 
władcy, by urządzić tu amerykań 
skie bazy lotnicze i poligon do 
ćwiczeń z bombą atomową,

ŚWIAT, KTÓRYM RZĄDZĄ 
KOBIETY

niklem Raka, pomiędzy 130 i 178 
etopniem szerokości geograficz­
nej wschodniej, na obszarze pra­
wie dwóch milionów kilometrów 
kwadratowych, wśród olbrzymich 
przestrzeni Pacyfiku istnieje iviel 
ki świat wysp. Spośród 1400 wysp 
zaledwie 100 jest zamieszkałych, 
jedną z nich jesí Bikini.

IMPERIALISTYCZNE 
DEPORTACJE

Mikronezja — tak nazywamy 
cały teil obszar wysp — dzieli się 
na 3 grupy: 
Marshalla i 
Marshalla są 
dającym się 
utworzonych 
wych, żyjącyćh w- ciepłej i spo­
kojnej wodzie na niedużych głę­
binach. Darwin pisał o rafach ko 
talowych: „Trudno sobie wyobra 
zić, gdy się tego nie widzi na

Wyspy Mariańskie, 
Karoliny. Wyspy 

archipelagiem, sitia 
z raf koralowych, 
z polipów kor alo-

Sukcesy 

k:nemnlogrd:i 
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SOFIA. Młoda kinematografia 
bułgarska wykazuje w ostatnich 
latach szybki rozwój. W roku 
bież, prowadzone są prace nad 
realizacją nowych filmów arty­
stycznych, dokumentarnych i kro 
nik filmowych. Wkrótce na ekra 
nach ukaże się nowy pełnometra 
źowy film artystyczny pt. „Pora­
nek nad ojczyzną“. Treścią tego 
filmu jest udział młodzieży buł­
garskiej w budownictwie pod­
staw socjalizmu w kraju.

Na ukończeniu jest również szé 
reg filmów popularno-nauko­
wych i dokumentarnych, m. in. 
film pt. „Droga Miczurina", „Ro 
botnicy — sportowcy“ i inne, (t)

lądu i cichej 
wody wew-

Archipelagu

przedhistorycznych; przybyła ona 
z Wysp Malajskich. Zachowała 
się tu pradawna kultura ludów 
pierwotnych. Gdzieniegdzie lud­
ność żyje jeszcze w ustroju orga­
nizacji rodowej, istnieją ślady 
matriarchatu.

Na Wyspach Zachodnich Karo­
liny główną rolę w rodzinie i go­
spodarstwie odgrywa starsza ko­
bieta-matka, a po jej śmierci 
starsza siostra. Na niektórych 
wyspach istnieje jakby system 
kastowy: każda organizacja rodo­
wa należy do jednej z trzech 
grup — szlacheckiej, plebsu i 
grupy niższej. Członkowie tej 
ostatniej grupy nie mają prawa 
własności ziemi i są zobowiązani 
spełniać najcięższe prace. Ziemia 
była tu, przed okupacją obcych 
najeźdźców, wspólnota rodową.

Polityka niemieckich, japoń­
skich i amerykańskich kolonis­
tów zmierzała do rozbicia tej or­
ganizacji rodowej, w celu zdoby­
cia siły roboczej do uprawy plan 
tacji trzciny cukrowej i eksplo­
atacji surowców przeznaczonych 
na eksport. Monopolistyczne spół

ki handlowe zorganizowały tu 
liczna przedsiębiorstwa produku­
jące cukier, spirytus, wydobywa­
jące fosforyty. W ten sposób 
Mikronezja znalazła Się pod pa­
nowaniem amerykańskich kapi­
talistów i władz wojskowych, 
wyzyskujących tanią siłę robo­
czą żyjącej w stanie pierwotnym 
ludności, która w wymianie go­
spodarczej posługuje się jeszcze 
pieniędzmi kamiennymi i żywi 
owocami drzewa chlebowego.

KAMIENNA WALUTA
Radziecki etnolog B. Aleksan­

drow ciekawie opisuje tę archa­
iczną pozostałość kultury miesz­
kańców wysp, jaką są będące tam 
w użyciu pieniądze kamienne. Są 
to masywne dyski kamienne. 
Wartość tych pieniędzy zależy od 
ich wyrobu, artyzmu wykonania, 
gatunku i koloru kamienia. Pie­
niądze kamienne wystawione są 
na pokaz przed wejściem do chat 
wyspiarzy. Transakcje prowadzo­
ne w walucie miejscowej nie wy 
maga ją bynajmniej konieczności 
przenoszenia kamieni. Przekazuje

Ludność Wysp Mikronezji osie­
dliła się tu jeszcze w czasach

Dziesięć ftagród książkowych zosta- 
nie rozlosowanych wśród uczestni­
ków konkursu, którzy nadeślą pra­
widłowe rozwiązanie choćby jednego 
zadania.

21. KONIKÖWKA (ul. Bobieni)

Termin nadsyłania rozwiązań po­
wyższych zadań upływa W 8 dni od 
daty niniejszego numeru. Listy z 
rozwiązaniami należy adresować: 
Dziennik zachodni „Wieczór“, Roz­
rywki umysłowe“. Katowice, Młyń­
ska 9.

Do rozwiązania należy dołączyć 
kupon.

APARATY DO CIĘCIA METALI 
POD WODĄ

Inżynierowie radzieccy skonstru­
owali uniwersalny aparat benzyno* 
wo-tlenowy dCa nurków do cięcia 
metalu zarówno pod wodą. Wíelk'm 
udogodnieniem jest, że w aparacie 
tym nie trzeba zmieniać noża przy 
przechodzeniu ze stanu podwodne­
go do nadwodnego. Dawniej, aby 
przeciąć ręcznie pod wodą calową 
śrubę trzebi było zużyć tia to go­
dzinę czasu, a nawet więcej obec- 

za pomocą nowego aparatu nu- 
prżetnie taką śrubę w mgnie- 
oka‘ (k!)
PRECYZYJNY ZEGAR 

KWARCOWY
Uczeni radzieccy wynaleźli ostatnio 

nowy typ zegara. .Test to zegar kwar 
cowy, nie posiadający ani mechaniz­
mu sprężynowego, ani wahadła, Za­
stępuje je motorek elektryczny, któ­
rego równomierny ruch regulują wy 
konane w kwarcu części w kształcie 
płytki lub pierścienia. Regulator 
kwarcowy . działa z daleko większą 
dokładnością niż wahadło. Części 
kwarcowe są umieszczone w specjal­
nych naczyniach, w których cały 
czas utrzymuje się Jednakowa tem­
peratura i z których powietrze jest 
wypompowane. W ten sposób zmla-

nie 
rek 
niu

1 ciśnienie nie wy- 
wpływu na zegar 
przyczynia s'.ę do 
dokładności. Zegary 

tysiączne

ny temperatury 
W!orają żadnego 
kwarcowy — co 
zwiększenia jego 
te pozwalają. odmierzać 
Części sekundy.
DZIK NIE JEST SZKODNIKIEM

Dziki wyrządzają w polu szkody — 
są Jednak pożyteczne w lesle. Jak 
wynika z ciekawych obliczeń doko­
nanych przez inż. A. Habera, na pod 
stawie danych Instytutu Badawczego 
Leśnictwa., dzik, w którego żołądku 
znaleziono 1890 poczwarek przędzow- 
ca spożytych w ciągu jednego dnia 
oczyścił w ciągu sezonu 2 ha lasu, 
czyli wykonał pracę, która przepro­
wadzona środkami chemicznymi ko­
sztowałaby 900 zł.

Dzik, w którego żołądku znalezio­
no 8'100 poczwarek śówki-chojnówlti, 
w ciągu sezonu wykonał pracę war­
tości 2.350 zł. A dzik, w którego żo­
łądku znaleziono aż 2130 gąslemc-bar 

sezonu pra-

ROZRYWKI _ _
UMYSŁOWE 11 

„WIECZORU"

Poczynając od litery T w lewym 
8w?ny,m rogu 1 posuwając się ruchem 
fcohika szachowego, obejść wszystkie 
Pola figury j odczytać aktualne roz­
wiązanie.

22. ZAGADKI (ul. Z. F. D.)
1« Miara gruntu i na korbę luki 

To formaty papieru.
12. Włoska rżoka oraz zieleń łąki 

Posila po pracy wielu.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z Nr 9
16. KOŁOWKA: Podstawą rozwoju 

naszych sil powietrznych jest brat­
nia pomoc Związku Radzieckiego.

17. LOGOGRYF: Rozrywki Umysło­
we „Wieczoru".

W wyniku losowania nagrody otrzy 
mują: T. Pam/uch z Katowic, E. Ja­
szczy szyn z Opola, J. Jelito z Koszę­
cina, „Janusz“ z Dębicy, Z. Psarska 
z Niwki, M. Smiłowsld z Katowic, 
Z. Nogacki z Radzionkowa, O. Wie­
czorek z Sosnowca, C. Jagiełło z Ka­
towic, J. Bujok z Gliwic.

Kuroo'wv ’ 

sgr^mierzMsami nWa 
w walce ze 

z*emnhezaną 
WARSZAWA. W wielu groma­

dach i gminach naszego kraju 
prowadzona jest walka ze ston­
ką ziemniaczaną.

Badania naukowe oraz obser­
wacje rolników stwierdzają, że 
kuropatwa tępi Stonkę we wszyst 
kich stadiach jej rozwoju.

W związku z tym został ograni 
czony odstrzał kuropatw i prze­
dłużony czas ochronny dla tych 
ptaków na terenie całej Polski. 
Na kuropatwy wolno polować ty] 
ko we wrześniu. Odstrzał kuro­
patw zabroniony został całkowi­
cie na terenach woj. szczeciń-

Nagrody wysyłamy pocztą 
simy o potwierdzenie odbioru.

pro.
skiceo i wrocławskiego.

po zatwierdzeniu procentu uw- 
■Wa 0rzez Radę Najwyższą ZSRR 
JtortaL- udał się znany nam 

zagranicznego, 
jako uczony 

•; 
przy realizacji

^reoponden^ pisma 
sław p°w n'6n pon , . _ .

eui'opejskiej zgłosić swój 
B«nu?. w pracach przy realizacji 
beJ -?U' Będzie pan tym Sposo- 
6 z1, "beinahy z przebiegiem robót 
chwS?10 z którym współpracuję. 
D,Lnie tom'eści artykuły pisane 

61 bono i dobrze zapłaci za nie.

namówić. Już
następnego dnie udał s s do Mini­
sterstwa Wielkich Arktycznych Ro 
bót, na czele którego stał Ławrow 
i zgłosił chęć współpracy.

Powierzono mu stanowisko na­
czelnego dyrektora zaopatrzenie 
WAR. Wydzielono cały szereg za­
kładów przemysłowych, które ood- 
legały jego kierownictwu.

Do zakładów tych należała m. lń.

kierownikiem była Irina.
Fabryka to przystąpiła już do 

produkcji pierwszych zamów.eń 
dla WAR, gdy pewnego dnia do 
kierownictwa jej zgłosił eię tech­
nik specjalista z polecającym li­
stem od B.eriozina.

Na skutek nieumiejętnego odpo­
wietrzania odlewów dość duże ilo­
ści produkowanych pomp w zakła-

się jedynie prawo do kamienia, 
co zostaje publicznie ogłoszone, 
a sam kamień pozostaje na miej­
scu. W ciągu stosunkowo krót­
kiego czasu ludność była świad­
kiem. jak waluty państw kolo­
nialnych — hiszpańska niemiec­
ka, japońska — jedna po drugiej 
dewaluowały się, podczas gdy 
miejscowe pieniądze do dziś za­
chowały swoją wartość.

W 85 rocznicę 

podróży „Witiaza“ 

dookoła «wiata
MOSKWA. — <V dniu 12 bm. 

minęła 65 rocznica (1886 rok) od 
dnia wypłynięcia pod dowódz­
twem wybitnego uczonego Stępa 
na Makarowa okrętu rosyjskiego 
„Witiaz“ w podróż dookoła świa­
ta.

W czasie podróży, trwającej 
993 dni, „Witiaz" przebył około 
60 tys. mil. Uczeni znajdujący się 
na pokładzie tego okrętu poczy­
nili podczas podróży szereg waż­
nych spostrzeżeń i przeprowadzi 
Ii cenne badania, które wniosły 
poważny wkład w rozwój océano 
grafii i geografii, (w)

Milion ten surówki 

»•ocirsafe
dn Czechosiowncli 

nowy korab nat hutniczy 

PRAGA. W południowo-wscho 
dniej części Słowacji kontynuo­
wane są prace nad budową ol­
brzymiego kombinatu hutniczego 
jednej z największych budowli 
przemysłowych Czechosłowacji.

Nowy kombinat hutniczy, któ­
rego produkcja wynosić będzie 
milion ton surówki rocznie, ko­
rzystać będzie niemal wyłącznie 
ze słowackich źródeł surowco­
wych.

Budowa tego potężnego obiek­
tu, który zamieni Słowację w 
kraj uprzemysłowiony, ukończo­
na ma być w roku 1955, jednak­
że już w r. 1953 uruchomione zo 
staną niektóre działy kombinatu.

CHLEB NA DRZEWIE
Z drzewem chlebowym, drugą 

z kolei osobliwością wysp Mikro­
nezji, wiaże się historia miesz­
kańców Oceanii. Drzewo to od 
dawna dostarcza im pożywienia 
i włókien, z których wyrabiają 
materiał na ubrania, a pod gęstą 
koroną tych drzew budują swoje 
chaty.

Obawa przed głodem zmusiła 
krajowców do tego, że nie korzy­
stają z plonów drzewa chlebowe­
go podczas ich dojrzewania (listo­
pad—-kwiecień), natomiast robią 
z nich zapasy. Owoce przechowu­
je się w dołach fermentacyjnych 
i otrzymuje z nich kwaśną masę 
lub ciasto, które można długo 
przechowywać.

W miarę zapotrzebowania wyj­
muje się z dołu, dodają wody, 
wyrabia, się bochenki wielkości 
pięści i —i zwinięte w liście — 
piecze. Z pnia młodego drzewa 
chlebowego mieszkańcy wysp 
zdejmują Zewnętrzną warstwę i 
wyrabiają z niej cienka, lecz 
szorstką tkaninę na ubrania

Jeden z podróżnych zwiedzają­
cych Wyspy Oceanii pisał w swo­
ich wspomnieniach: „Człowiek, 
który w swoim żrciu zasadził 
chociaż dziesięć drzew chlebo­
wych spełnił swój obowiązek w 
stosunku do rodziny i potomstwa 
w takim samym stopniu jak 
mieszkaniec Europy przez całe 
życie uprawiający rolę na jesłeni 
i zbierający latem plony“

Amerykańska strategia atomo­
wa nadała maleńkiej wysepcp 
Bikini światowy rozgłos. Rosyj­
scy podróżnicy znają od dawna 
wyspy Mikronezji. Jeden.z nich, 
Mikłucho - Makia £ przebywał tam 
dłuższy czas, nauczył ludność ho­
dowli niektórych roślin pożytecz­
nych, a w swoich pismach pięk­
nie opisał przyrodę i życie kra­
jowców, Wyspy jednego z łańcu­
chów mają rosyjskie nazwy: Su­
worow, Ku tuz o w, Saltykow.

Radzieccy etnologowie studiują 
dawną kulturę ludności, której 
imperializm amerykański niesie 
śmierć i zniszczenie, (ab)

czatki, wykonał w ciągu 
cę wartości 1.270 zł.

jeżeli do tego dodamy 
rzyści. jakie date dzik w 
sa, skóry 1 szczeciny, to 
suma korzyści otrzymywanych z te­
go zwierzęcia. Jest bardzo duża 1 nie 
słuszne jest, nazywanie go szkodni­
kiem lasów (WiR)

WILK — OLBRZYM
Na odbywającej się wystawie ROI-I Q alUcíí łSFZCCB W Y 

mlczo-Gospodarczej w Białymstoku ■ * r
powszechne zainteresowanie budzi pa | 
wilon łowiecki. Pawilon ten, którego 
wnętrze przedstawia las w miniatu­
rze, obejmuje eksponaty dostarczone 
przez PZŁ i Rejon Lasów Państwo­
wych w Białowieży. Wśród ekspona­
tów, znajdujemy wypchane zwierzęta 
typowe dla warunków Polski, a w 
szczególności dla Białostoczczyzny, 
ptactwo wodne i błotne z doliny Nar 
wi i Biebrzy.

Umiészczone na wystawie poroża, 
sarn i jeleni, przedstawiają zwiedzą* 
jącym wyniki racjonalnej gospodarki, 
łowlecko-hodowlanej. Szczególny po­
dziw wzbudza skóra wilka, trzeciego 
co do wielkości na święcie olbrzyma. 
Upolowanego w Puszczy Białowie­
skiej, który ważył 84 kg. Zwiedzają­
cym udziela objaśnień specjalny in­
struktor, którego zadaniem jest zo­
rientować społeczeństwo o zadaniach 
gospodarczych łowiectwa.

ŁOSIE Z ZSRR W POLSCE
Polska otrzymała ostatnio od Zw. 

Radzieckiego 6 łosi, które osiedlone 
zostały w Puszczy Kampinowskiej — 
najbliżej Stolicy, położonym dużym

Ogrómne ko 
postaci mię- 
okaże się że

Do produkcji 

szóstej koparki 
krorzflicei

pMysWpaíe ZSRR

MOSKWA. Uralskie Zakłady 
Budpwy Maszyn Ciężkiej im. 
Ordżonikldze w najbliższych 
dniach zakończą montaż piątej 
ultra-potęźnej "koparki kroczącej. 
Załoga tych zakładów przystąpiła 
już do produkcji 6 z kolei kopar

Nowa koparka krocząca posia­
dać będzie wyciągnicę o długości 
75 mtr. Wydajność koparki zosta­
nie znaczcie zwiększona, (t)

Leczymy i zapobiegamy

kompleksie leśnym.

dzié kierowanym przez Irinę ule­
gały wybrakowaniu.

Techn.k przysłany przez Bierio- 
zina zaczął regulować automaty 
odlewnicze.

Irina wyszła w tym momencie 
z sali odwołana do innego działu. 
Technik dyżurny pobiegł za nią 
: protegowany Bleriozins został 
sam. Rozejrzał się Uważnie i ko­
cim ruchem podsunął się ku apa­
raturze regulującej.

Przechodząc ulicami miasta wi- l kostnej), a przede wszystkim wa­
ri ¿ i n.ę czasem dzieci, biegające nie pnia i fosforu. Oba te składniki za- 
zdarnie na cienkich, krzywych nóż- warte są w pokarmie w różnej tło­
kach, poruszające nieporadnie zbyt!............
dużymi główkami. Często ubranie 
nie potrafi ukryć wydatnego brzu­
szka i wklęsłej klatki piersiowej. 
Na pierwszy rzut oka każdy lekarz 
powie, że dziecko takie chore jest 
na krzywicę, inaczej zwaną angiel­
ską chorobą.

— Dlaczego chore? — może za­
pytać nieuświadomiona matka, sko­
ro nie gorączkuje, jest wesołe, bie­
ga, ma apetyt...

A jednak krzywica jest chorobą 
i to chorobą ciężką, powodującą 
trwałe zmiany w kościach znie­
kształcenie szkieletu, a pośrednio 
mogącą doprowadzić nawet do 
śmierci. Znane są wypadki groź­
nych następstw krzywicy — cho­
roby płuc i serca na skutek słabe­
go rozwinięcia klatki piersiowej, 
skrzywienia kręgosłupa, a u kobiet 
poważnych komplikacji porodowych 
w konsekwencji krzywiczych zmian 
kości miednicy. Krzywica osłabia 
i wycieńcza organizm, zmieniając 
przez to jego odporność na choro­
by zakaźne.

Aby zapobiec szerzeniu się angiel 
sklej choroby, występującej zazwy 
czaj u niemowląt i dzieci do 2—3 
lat życia, na terenie całego kraju 
prowadzona jest od trzech lat sze­
roko zakrojona akcja przectwkrzy- 
wicza. zainicjowana przez Mini­
sterstwo Zdrowia. Na terenach po­
szczególnych województw akcję pro 
wadzą Centralne Poradnie Matki ł 
Dziecka.

Na Śląsku walka z krzywicą doje 
pozytywne rezultaty i rozwija się 
w■ trzech zasadniczych kierunkach: 
1) propagandy racjonalnego Żywie­
nia dziecka ł higieny osobistej, 2) 
zapobiegania krzywicy drogą stosó 
wania przez czas dłuższy, wzglę­
dnie systemem uderzeniowym wita 
miny D, wreszcie 3) leczenie krzy­
wicy.

Niestety nie wszystkie jeszcze 
matki zdają sobie sprawę zarówno 
z groźnych następstw tej napozór 
niegroźnej choroby, jak i z faktu, 
ie krzywica jest całkowicie uleczał 
na, powoduje ją bowiem brak soli 
mineralnych w osseinie (tkance

śei, jednak na podstawie badań na­
ukowych ustalono, ie koić nie przyj 
mię, hie przyswoi wapnia t fosfor 
ru, jeżeli jednocześnie z pożywie­
niem me dostarczymy witaminy D. 
W witaminę D, jak wiadomo, naj­
bogatszy ze wszystkich produktów 
spożywczych jest tran, a jej brak 
w pożywieniu wyrównać można 
przez naświetlanie skóry ciała na 
słońcu, bowiem pod wpływem pro­
mieni słonecznych wspomniana wi­
tamina wytwarza się w naskórku.

Qkres jesienny i zimowy — kie­
dy to brak słońca i ograniczona 
yiożność spaceru sprzyja rozwojo­
wi krzywicy u dzieci — wymaga 
wzmożenia akcji przeciwkrzywi- 
czej. W związku z tym każdy ośro­
dek zdrowia, każda poradnia, każ­
dy żłobek na Śląsku w okresie od 
1 października do 1 kwietnia otrzy­
mywać będzie Odpowiednie ilości 
witaminy D w postaci preparatu 
chemicznego, bądź też tranu Dzie­
ci będą poddawane szczegółowym 
oględzinom < badaniom a w razie 
zauważenia objawów krzywicy — 
natychmiast leczone.

W ub. okresie specjalnie przeszko 
lone pielęgniarki przeprowadziły 
przeszło tysiące pogadanek dla ma­
tek zapoznając je z objawami an­
gielskiej choroby sposobem jej za­
pobiegania i leczenia, z racjonal­
nym odżywianiem t wychowaniem 
dziecka. W bieżącym okresie akcja 
uświadamiająca zostanie jeszcze 
rozszerzona zarówno w ośrodkach 
miejskich jak i na terenach wsi 
przez organizowanie specjalnych 
odczytów i prelekcji.

Władze ludowe szczególną opieką 
otaczają dziecko, troszcząc się o je­
go pełny rozwój fizyczny i umysło­
wy. Obowiązkiem więc rodziców 
jest zgłaszać się często do poradni, 
wykorzystywać wszystkie przywi­
leje, jakie daje państwo dziecku w 
zakresie opieki, dziecku, które w 
ustroju kapitalistycznym żyło w 
nędzy i bez pomocy lekarskiej, wy­
rastając najczęściej na kalekę po 
przebytej angielskiej chorobie.

B. P.
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I Przewodniczący

Komitetu Olimpijskiego 
przybył 

na Spartakiadę

WARSZAWA. Na za­
proszenie Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego i Komi­
tetu Organizacyjnego Spar­
takiady 14 bm. przybył z 
Helsinek do Warszawy 
Przewodn. Komitetu Orga­
nizacyjnego XV Igrzysk 

i Olimpijskich, Erie Frenckell.

Na lotnisku warszawskim 
# witali gościa: wiceprzewod- 
<* niczący GKKF Minecki, se- 
f kretarz GKKF Szemberg, 
f członek prezydium Pol- 
f skiego Komitetu Olimpij- 
* skiego i Międzynarodowe- 
f go Komitetu Olimpijskiego 
f prof. Loth oraz delegacja 
f sportowców polskich.
\ Obecni byli również 
? przedstawiciele poselstwa 
I Finlandii.

Nowe lekkoatletyczne rekordy Polski

Porywający finisz Plwowarówny

Jarosz rzucił granatem TięfeS m

Łódzkie 

rozmaitości
@ W czwartek zjawili się na sta­

dionie w czasie wieczorowych walk bokserskich goście z zagranicy. M. In. 
przybyli Przew. Kom. Sport. NRD. — 
F. Mueller, członek Kom. Sport. NRD 
E. Sehoeber oraz delegaci sportu wę­
gierskiego Gyorgy Rostas, przew. „Re­
zerwy Pracy“ Fibor Kiss 1 prezes 
„Meteoru“.

WARSZAWA (PAP). Wyniki Piwowa- 
równy i Jarosza były okrasą wczoraj­
szych mistrzostw lekkoatletycznych. Ale i 
wynik Kuśmirka w biegu na 400 m. ppł. 
zasługuje na wysoką notę. Czas 56,4 sek. 
uzyskany w między biegu, jest najlepszym 
rezultatem po wojnie. Skoro dodamy do 
-tego wyniki sztafet 4 X 400 m Gwardii, 
CKWS i Spójni, które są lepsze od ze­
szłorocznych wyników mistrzowskiej szta­
fety Ogniwa, będzie-my mieli obraz cieką 
wych zmagań lekko-atletów w dniu wczo 
rajszym.

Wracając do biegu kobiet na 500 m 
stwierdzić trzeba, że Piwo-warówna 
rozegrała go źle taktycznie. Pierwsze 
250 m biegła na szóstej pozycji po-

@ Po niespodziewanym zwycięstwie 
Janickiego na torze w Helenowie, 
młody mistrz został otoczony przez 
fotografów. W tym momencie jeden

— Kapiak, odsuń się. Pozował bę­dziesz dopiero w niedzielę, ale tylko 
Jeżeli zwyciężysz w wyścigu szoso­
wym“.

Artyści łódzkich teatrów 1 Pol­
skiego Radia zorganizowali wczoraj 
w Helenowie spotkanie robotników ze 
sportowcami, biorącymi udział w 
Spartakiadzie.

® Mimo Indywidualnego niepowo­
dzenia w torowych kolarskich mi­
strzostwach Spartakiady, ZS „Włók­
niarz“ zajął zespołowo pierwsze miej­sce, uzyskując 46 pkt. przed „Gwar­
dią“ — 31, „Kolejarzem“ — 15, „Spój­
nią“ — 14 i „Ogniwem“ — 13 pkt.

Spoina, Kolejarz, AZS 

Gwardia i CWKS 

iinalisiami w „koszu**
Mistrzostwa w koszykówce dobiega­

ją do końca. Po zakończeniu w dniu 
>wczorajszym eliminacji do finału za­
kwalifikowały się zespoły AZS, Spój­
ni, Kolejarza, Gwardii i CWKS.

Ostatnie wyniki:
KOSZYKÓWKA KOBIET

Unia — Górnik 38:6 (23:1)
Spójnia — Ogniwo 44:23 (32:5)
Gwardia — Budowlani 63:25 (35:9)
Włókniarz — CWKS 43:28 (24:16)

KOSZYKÓWKA MĘ2CZYZN
Budowlani — Unia 50:52 (25:25)
Włókniarz — Kolejarz 62:50 (34:28)
CWKS — Górnik 64:43 (31:18)
Stal — AZS — 52:49 (26:23)

niewaź nie potrafiła dojść do bandy. 
Dopiero od tego momentu zaczęła 
gonić prowadzącą Minnicką, która 
miała około 20 m przewagi. Ten wy­
siłek, połączony z ciężką walką na 
wirażu wyczerpał Piwowarównę i je­
dynie rzutem na taśmę zapewniła so­
bie mistrzostwo, w jednakowym cza­
sie z Minnicką. Pierwsze trzy zawod­
niczki uzyskały lepsze czasy od sta­
rego rekordu Polski, należącego zre­
sztą do Piwowarówny.

WYNIKI:
1) Plwowarówna (S) 1:19,6
2) Minnicką (B)
3) Górecka (Gw)
4) Pestkówna (Sp)
5) Zarzycka (O)
6) Gródecka (O)
Drugi rekord Polski ustanowił już 

w czasie rzutów eliminacyjnych gra­
natem Jarosz z CWKS, poprawiając

1:19,6 
1:19:8 
1:20,8 
1:21,0 
1:21,5

wynikiem 71,67 własny rekord o 53 
cm.

Lepszy wynik od rekordu uzyskał 
też Dobija (Gw) — 71.18 m. Sidło miał 
wynik 70.98 m.

Ci trzej zawodnicy przekroczyli 
„70-tką“ i niewątpliwie będą walczyć 
w finale o tytuł „Mistrza Polski“.

PRZED BIEGI NA 400 M PPŁ. za­
kończyły się pewnymi zwycięstwami 
faworytów tej konkurencji. Plewa z 
Zabrza uzyskał niezły czas 58,4, ale 
do półfinału nie zakwalifikował się.

W SKOKU WZWYŻ MĘŻCZYZN
rozegrano finał. Do walki stanęło 14 
zawodników, którzy, z małymi wyjąt­
kami, rozpoczęli skoki od 165 cm. Na 
wysokości" 180 cm pozostało już tylko 
dwóch, a mianowicie Cecuła 1 Spy­
chalski obaj z Budowlanych.

Z tych dwóch jedynie Cecuła miał 
kwalifikacje na pokonanie wyższych 
wysokości, ale 1 on ukończył konkurs 
na wysokości 185 cm.

1) Cecuła (B) 185 cm2) Spychalski (B) 180 cm3) Weinberg (Gw) 177 cm
4) Skałbania (AZS) 175 cm
5) Bagiński (Gw) 175 cm
6) Kowalski (AZS) 175 cm

RZUT DYSKIEM
wygrał Dornowski, wyprzedzając Zo- 
chowsklego tylko o centymetry.

1)2)
3)
4)
5)
6)

Łomowski (Gw) — 43,92 
Zochowskl (CWKS) — 43,14 
Chojnacki (K) — 42,73 
Andrzejczyk (Gw) — 41,37 
Gieruto (O) — 41,06 Krzyżanowski (Sp) —40,93 

W SKOKU W DAL
nie wygrała żadna z faworytek 1 po­
siadaczek lepszych wyników. Wygra-

'—rrr--------- --------------------------------------------------------------------------
większo niespodzianka z Łodzi

J3Hżeg nieznany kolarz 

zdobył zasłużenie tytuł „Mistrza Polski“
Na pierwszy wyścig namówili go 

koledzy 5 lat temu. Jeździł wów­
czas na turystycznym rowerze, a 
jednak nie przybył na metę ostat­
ni.

Walka na szosie porwała , go do 
reszty. Od tej chwili 24-1 etui za­
wodnik Gwardii. Janicki wykorzy­
stywał każdą wolną chwilę po pra­
cy na treningi.

Z zawodu jest mechanikiem, tak, 
jak ojciec, który rozumie zapał sy­
na do kolarstwa i wspólnie z nim 
montuje „torówkę“. Janicki odwie­
dza tor coraz częściej i b i erze u- 
dział w licznych wyścigach i to z 
różnym szczęściem.

Przed Spartakiadą przygotowuje 
się do tej imprezy pod okiem tre­
nera Kuderta. Staje do walki w 
Łodzi z 35 najlepszymi kolarzami 
Polski. Przedostaje się przez elimi 
nacyj.ne sito i teraz czeka go start 
w ćwierćfinale. Tu zmierzy się z 
elitą.

— Z kim wygra, a kto go poko­
na? — oto pytanie, które spędzało 
w przede dniu decydującej rozgryw 
ki młodemu kolarzowi sen z oczu.

Starał się o tym nie myśleć.
Starał się zapomnieć o swych ry­

walach.
W ćwierćfinale Janicki wygrywa 

z Piegatem. A więc trudna droga 
do mistrzowskiego tytułu jest cią­
gle im otwarta.

Ale i inni, jemu równi, 
nawet teoretycznie i lepsi, 
swe międzybiegi. Bek (Wł) 
z Szubą (Bud), Kupczak 
Jurkiem (Gw). Ulik (Gw) z Mali­
nowskim (CWKS), Melon (Kol) z 
Glinką (Unia). Marchwiński (Sp) z 
Frąckowiakiem (Kol), Klabecki 
(Og) z Boruczem (Wł) i Skompski 
(Wł) z Przediomskim (Og).

Ogłaszają losowan'e. Wokół sto­
łu sędziowskiego ustawili się kola 
rze. Skupione miny zdradzają ich 
myśli: kto z kim?

Czy los rozstrzygnie tak złośli­
wie, że Bekowi wypadnie 
walczyć z Kupczakiem?

Kto wie, może właśnie kolarze 
chcą. aby jak najszybciej rozegrał 
eię pojedynek między nimi.

Tego nie wiemy. Wiemy tylko, że 
ani Ulik, ani Janicki, an; wreszcie 
Melon nie pragną natrafić od razu 
na bardziej od siebie zaawansowa­
nych.

Postanowiono rozstawić pary. Mo 
że i słusznie dolosowano słabszych 
do silniejszych, ale niesłusznie za­
pomniano o pięknej idei Spartakia 
dy, która daje wszystkim uczestni 
kom równy start, w której o zwy­
cięstwie decyduje nie głośne nazwi 
sko. lub długoletnie zasługi zawód 
nike, lecz przygotowanie, pmiejęt 
ność 1 talent.

Janicki trafił w pófinale na Kup 
czaka. Decyduje się szybko i sta­
wia wszystko na jedną kartę. Jak 
jastrząb spływa z góry na wirażu

i mknie naprzód. Kupczak pędzi. 
Już zdawałoby się że go dogania 
ale, na ostatnim wirażu zostaje 
lekko wyrzucony. Na mecie Pierw 
szy jest Janicki. Na całą Polskę 
idzie wiadomość o pierwszej nie­
spodziance. A ponieważ w między­
czasie Bek wygrywa z Klabeckim, 
Marchwiński z Ulikiem, a Melon 
ze Skompskim — ta czwórka zwy 
cięzców kwalif kuje się do finału.

W finale następuje nowa niespo­
dzianka. Tą samą taktykę którą po 
bił Kupczaka. Janicki zaskakuje 
Beka: ucieka mu, na wirażu Bek 
nie jest w stanie zdobyć przewagi 
Na prostej Janicki, dysponujący 
dobrym f niszom wpada pierwszy 
na linię mety.

Dalsze spotkania mają następują 
cy przebieg: Marchwiński wygry­
wa z Melonem, Bek z Marchwiń- 
skim i Melonem, Janicki a Melo­
nem i...

Na ten Pojedynek widownia cze­
ka z niecierpliwością. Zmierzą się 
Janicki z Marchwińskim. Jeżeli wy 
gra zawodnik Spójni — Bek będzie 
miał jeszcze szanse.

13 sekund trwała ta nadzieja. Ja 
nicki pokonał pewnie Marchwiń­
ski ego i zdobył tytuł mistrza Pol­
ski.

Wicemistrzostwo przypadłe Beko

Spórtowcy-Kolejarze 

nołępiafą ohydsiystb mordereów
LODZ. Na wieść o ohydnym morderstwie, dokonanym na współ­

pracowniku „Fali 49“, STEFANIE MARTYCE, sportowcy ZS „Ko­
lejarz“, uczestniczący na Spartakiadzie w Lodzi, zebrali się samo­
rzutnie w Radzie Okręgowej w Łodzi.

Dłuższe przemówienie na temat morderstwa wygłosił inspektor 
ZS „Kolejarz“ ob. Malicki z Katowic, który potępił w ostrych sło­
wach ordynarnych morderców i ich mocodawców.

Na zakończenie zebrani bokserzy „Kolejarza“ uchwalili rezolucję, 
w której czytamy:

„My, sportowcy reprezentacji Zrzeszenia Sportowego „Kolejarz“ 
na pierwszej ogólnopolskiej Spartakiadzie w Łodzi, potępiamy z ca­
łą bezwzględnością i zdecydowaniem ohydny mord, dokonany przez 
resztki niedobitków rodzimej reakcji i sługusów imperializmu an- 
glo-amerykańskiego na Stefanie Martyce, wybitnym artyście pol­
skim „Fali 49“.

W obliczu zaostrzającej się walki klasowej 1 czystości naszych 
szeregów postanawiamy podnieść na wyższy poziom szkolenie ideo­
logiczne naszych sportowców, zrzeszonych w kołach i klubach spor­
towych, aby pełni wiary w lepszą przyszłość Ludowej Ojczyzny mo­
gli kontynuować dzieło budownictwa socjalistycznego.

Z większym wysiłkiem będziemy dopomagać naszym koleżankom 
i kolegom w zdobywaniu odznaki „Sprawny do Pracy i Obrony“, 
przygotowując tym samym ludzi do wykonania wielkich zadań, ja­
kie stoją przed nami w Planie 6-letnim, i gotowych do obrony na­
szej Ludowej Ojczyzny.“ (wk)

Po piątym dniu bokserskich mistrzostw

a może 
wygrali 
wygrał 
(Wł) 7>

od razu

Dalsze miejsca zajęli: March w’ń 
ski. Melon, Skomski, Kup czak, Kia 
becki i Ulik. Wojciech Kaczmarek

ła natomiast nasza najlepsza sprln- 
terka, Ilwicka, którą stać na skoki w 
granicach 5,80. Gbu rkównie ,,wyszedł" 
tylko jeden skok w granicach 5,70 m. 
Niestety, podparła się ręką 1 skok 
nosił tylko 5,26 m.

1)
2)
3)
4)
5)
6)

IIwieka (AZS) — 5,45 
Gburkówna (Sp) — 5,39 
Lesznerówna (AZS) — 5,24 
Kowalska 
Wasserab 
Gościniak

wy

(AZS) — 5,21
(Sp) — 5,19
(CWKS) — 5,10

MAREK WYDRA

Siatkarki Kolejarza nie przebrały 
dotąd anj jednego spotkania i są w 
swej grupie najpoważniejszym: 
kandydatkami do zakwalifikowania 
się do finału. Nasz fotoreporter 
przedstawia czołowe siatkarki pod. 
czas spotkania z koleżankami z ZS 
Spójnia.

Górnicy otrzymali rowery

Foto BGronowski

Igłowa taktyka 

ma ułatwić zajęcie
ŁÓDŹ. W obozie Górników panu 

je niesłychana radość. Nareszcie 
kolarze otrzymali sprzęt pierwszo­
rzędnej jakości i w dostatecznej 
ilości.

Twarze Chwiendacza,, Brzóski, 
Kusie, Puchalskiego. Mendla, obie 
kuna Skiby i trenera Jarosza pro­
mienieją radością.

— Teraz mogę pedałować spokoj 
nie — oświadcza Chwiendacz.

— W dotychczasowych wyści­
gach stale obawiałem sie. „nawalan 
ki“ gumy, przerzutki, czy też innej 
części roweru. Proszę popatrzeć, to 
jest sprzęt.

Rzeczywiście. Sprzęt jaki otrzy­
mali kolarze od swojego zrzeszenia 
jest bez zarzutu.

— O ile nie wygra wyścigu któ 
ry z nas indywidualnie, to drużyno 
wo postaramy się zrobić niespo­
dziankę, — stwierdza Brzóska.

— Obraliśmy pewną taktykę, któ 
rą, rzecz jasna, trzymamy w głębo 
klej tajemnicy. Nie powinna ona 
nas jednak zawieść.

Skiba i Jarosz są dobrej myśli 
Wierzą w ambicję swoich chłopa­
ków mimo, że czeka ich ciężkie za 
danie. Wygrać z rutynowanymi

pierwszego mie|sca
przeciwnikami, nie należy bowiem 
do rzeczy łatwych.

— Liczę, że drużynowo zajmie- 
my co najmniej piąte miejsce. Na 
to chłopców stać — mówi Ja­
rosz.

— Zakwaterowanie i wyżywie­
nie mamy znakomite — wtrąca SM 
ba. — Są to momenty wpływające 
w dużym stopniu na samopoczucie 
kolarzy.

— Boję się tylko — mówi na za­
kończeń-e trener — czy moi chłop­
cy. mimo, że mają już przeszło 
1600 przejechanych w tym roku ki 
lometrów, wytrzymają ostre tempo 
wyścigu. (wk)

Z warszawskiego

Ostatnie 

mecze eliminacyjne 
tu siatkóirce

© Pływactwo staje się ulubionym 
sportem warszawian. Świadczą o 
tym nie tylko tłumy publiczności 
na trybunach pływalni ale i tłok, ja 
ki panuje cn dzień przed bramą 
wejściową. Wystarczy powiedHeć, 
że w poniedziałek około 2 tys. ki­
biców „szturmowało“ 
do bram pływalni.

No ale co zrobić, 
jest z gumy — rzeki 
szczęśliwców, którym 
stać na pływalnie

bezkuteczme

Trybuna nie 
jeden 
udało

z tych 
sie do

biegu

W turnieju siatkówki rozegrano o- statnie rozgrywki eliminacyjne. Korty 
CWKS gromadzą obecnie bardzo duże 
ilości publiczności, z której sporą licz­
bę stanowią uczestnicy Spartakiady.

W dniu wczorajszym padły następu­jące wyniki:
SIATKÓWKA KOBIET 

Kolejarz — Górnik 2:0 (17:15, 15:13). 
Unia — AZS 2:0 (15:5, 15:13). 
Spójnia — Włókniarz 2:1.Stal — Budowlani 2:1 (5:15, 15:7, 15:9) 
CWKS — Ogniwo 2:1.

SIATKÓWKA MĘŻCZYZN 
Kolejarz — Budowlani 2:0.
AZS — Ogniwo 2:0 (16:14, 15:12). 
Gwardia — CWKS 2:1.
Górnik — LZS 2:0 (16:14, 15:7). 
Stal — Unia 2:1 (15:8, 14:16, 15:12). 
Spójnia — Włókniarz 2:0. (w)

® Po każdym finałowym 
■pływackim trzej najlepsi zawodnicy 
ustawiają sie na podium zwycięz­
ców przy dźwiękach fanfar i 
wciągu-ędu na maszt flag zrzeszę 
niowych. Ceremonii tej towarzyszy 
długotrwałe owacje publiczności a 
zwłaszcza całej „braci“ pływackiej.

Co chwilę rozlenają sie okrzyki: 
„Brawo Irka". „Brawo Jasiu czy 
„Brawo Halina“.

Palerok najlepszym z Górników

LÖDZ. Dwudziestu bokserów mających na koncie po jednej porażce, 
stanęło wczoraj do dalszych walk. Po Iowa z nich została wyeliminowana, 
Reszta musi stoczyć dziś jeszcze jed en bój, by w razie zwycięstwa móc 
walczyć w niedzielę w finale.. Droga do zaszczytnego tytułu jest zatem 
ciężka i żmudna, lecz sprawiedliwa.
Piątkowe walki zostały rozegrane 

przy wielkim upale, który dał się we 
znaki nie tylko zawodnikom, ale rów­
nież sędziom i publiczności.

Tym razem nie b-»lo rekordów

Pływaczki z Kolejarza

polionaSy sztafetę ZS Ogni wo
WARSZAWA. Tym razem nie zano­towaliśmy rewelacyjnych wyników. 

Był to pierwszy dzień konkurencji 
pływackich, w którym nie padł ańi jeden rekord Polski.

Za to w kilku biegach doszło do miłych niespodzianek, o które posta­
rała się młodzież. Dotyczy to łodzia­
nina Gorzkowskiego, zdobywcę tytu­
łu wicemistrzowskiego na 100 „żabką“. 
W finale spotkali się z bardziej zna­
nych pływaków faworyt Szołtysek. 
Nikodemski i Krauze. Jeszcze po pier­
wszym nawrocie prowadzili Szołtysek 
1 Gorzkowski. Dopiero na ostatnich 
metrach wysunął się Petrusewicz, wy­grywając bieg.

Atrakcyjność osłabił w tej konku­
rencji brak Kukloka, który po wy­
graniu w godzinach przedpołudnio­
wych swego przedbiegu zmuszony był 
wycofać się z finału na skutek cho­
roby.1) Petrusewicz (St) — 1,18

2) Gorzkowski (Wł) — 1,19,5
3) Szołtysek (CWKS) — 1,19,7
4) Krauze (St) — 1,19,95) Nikodemski (CWKS) — 1,20

Jak było do przewidzenia, w biegu 
na 100 m motylkiem triumfowała Do- 
branowska. Na ostatnich 25 metrach próbowała z nią walczyć Renata Gry- 
szczykówna, ale krakowianka wzmóc 
niła tempo, przybywając do mety 
niezagrożona.

Dobranowska (O) — 1,23,3 
Gryszczyk (O) — 1,30,2 
Dąbek (Gw) — 1,34 
Bresińska (K) — 1,37,7
Wenzel (Gw) — 1,38,3

1)2)3)
4)
5)

Konkurencja 1500 m dow. odbyła 
się w trzech seriach, z tym że najsil­niejsi zawodnicy startowali w jednym 
biegu. W pierwszej serii zwycięstwo 
odniósł Wiśniewski z Budowlanych a 
w drugiej Gadzikiewicz (Ogniwo). 
Trzeci bieg przyniósł pierwsze miej­sce Gremlowskiemu.

Ostateczne wyniki biegu na 1500 m 
st. dow.:

1)2)
3)
4)
5)

Najwięcej emocji dostarczył widzom 
wyścig sztafet żeńskich 4 x 100 m st. 
klas. Typowane na pierwsze miejsce zawodniczki Ogniwa uległy w tej 
konkurencji sztafecie Kolejarza 1 Gwardii.

1) Kolejarze — 8,18,8 (zrzeszeniowy rekord Polski).
2) Gwardia — 6,25,83) Ogniwo — 6,27,5
4) Stal — 6,36,8
Górnik — 6,39

Tadeusz Tempelhof

Gremlowski (Og) — 20,22,4 
Kociszewski (CWKS) 21,30 
Krokoszyński (Gw) 21,39,5 
Gadzikiewicz (Og) — 21,49,6 
Stelmaszczyk (Gw) — 21,58,9

Zawodnicy walczyli bardzo ambit­
nie, zdając sobie doskonale sprawę z 
wielkiej stawki, o jaką toczy się 
mecz.

W WADZE PIÓRKOWEJ doszło do 
pierwszego, niemiłego zgrzytu. Zawo­
dnik CWKS — Kruża, po otrzymaniu 
drugiego napomnienia zszedł z ringu, za co został zdyskwalifikowany. W 
chwilę później uznał jednak swój 
błąd i przez publiczną samokrytykę, 
wygłoszoną przez megafon, naprawił 
moralną stronę swego postępku, ale nie uratował zwycięstwa.

Poszczególne walki miały następu­
jący przebieg:

WAGA MUSZA: Wrocławianin Pas­
ka uległ nieznacznie na punkty Just— ce (CWKS). Paska stawiał przez 2 star 
cia zacięty opór, ale brak mu było 
końcowego zrywu, który zadecydował 
o zwycięstwie.

KOGUCIA: Frydrych siemianowic­
kiej Stali postawił w spotkaniu ze 
Stefaniukiem wszystko na jedną kar­
tę. Walczył z wielką ambicją i brawu­
rą, co jednak nie wystarczyło do uzy­skania zwycięstwa.

PIÓRKOWA: Walka pomiędzy Kru- 
żą (CWKS) i Izydorczykiem (Sp) trwa ła nie całe 2 rundy. Jak już poprze­
dnio zaznaczyliśmy, Kruża przegrał 
na skutek dyskwalifikacji.

LEKKA: Kudłacik (Kol) wygrał w 
pięknym stylu z jednym z bardzo po­
ważnych kandydatów do tytułu mi­
strzowskiego — Pankem (CWKS).

LEKKOPOLSREDNIA: Wbrew ocze­
kiwaniom chorzowianin Kempa nie rozstrzygnął walki z Wytykiem (Kol) 
na swoją korzyść. Zastosował on złą 
taktykę, pozwalając..............przejęcie inicjatywy.

LEKKOSREDNIA: 
sprawił Wojtkowiak . 
konał zdecydowanie bardzo agresyw­
nego Kraska (Gw.).

ŚREDNIA: Cebulak (CWKS) miał 
bardzo trudne zadanie wyeliminowa­
nia Dampca (U). Na wojskowym by­
ło widać wyraźnie, że poprzednio sto 
ozony pojedynek z Kolczyńskim dał 
mu się we znaki.

PÓŁCIĘŻKA: Powtórne spotkanie 
Nowary (Stal) z Wojciechowskim 
(Unia) zakończyło się tym razem zwy 
cięstwem Nowary. O wyniku spotka­nia zadecydowała większa rutyna 
chorzowianina.

CIĘŻKA: Jedyny przedstawiciel Gór 
nika, Paterok, zakwalifikował się do 
dalszych walk na skutek dyskwalifi­
kacji Kosturkiewicza (Stal).

W klasyfikacji zrzeszeniowej prowa­
dzi CWKS — 29 pkt. przed Stalą i 
Gwardią po 28 pkt. oraz Kolejarzem 
— 17 pkt. Wojciech Kaczmarek

Wytykowi na
Niespodziankę 

(Stal),który po-

będą walczyły 
o zakwalifikowanie się 

do finału
LÖDZ. (woj) W dniu dzisiejszym 

w drugim półfinale spotkają się na­
stępujące pary:

Niedźwiecki (K) — Justka (CWKS), 
Greń (B) — Stefaniuk (Gw).

Soczewiński (K) — Izydorczyk 
Suszka (St) — Kudłacik (K). 
Ścigała (Wł) — Wytyk (Kol). 
Nagajski (Wł) — Chodorowski (Gw). 
Łęgowski (U) — Wojtkowiak (St). 
Krupiński (St) — Cebulak (CWKS). 
Szymura (Gw) — Nowara (St). 
Jaskóła (Wł) — Paterok (G).
Zwycięzcy walk spotkają się w nie­

dzielę z finalistami, którymi według 
kolejności wag są: Murawski (B), Wo­
źniak (CWKS). Bazarnik (St), Antkie- 
wicz (Gw), Komuda (Gw). Dębisz 
(CWKS), Musiał (CWKS), Kolczyński 
(Gw), Grzelak (CWKS) i Gościański (CWKS).

(Sp).

® Pływactwo — to domena O.W 
toa. Nic w tym dziwnego jeśli ztełk 
żymy, że w barwach tego zrzesze 
ni a startuje większość czołowych . 
zawodników i zawodniczek Polski, 
a więc. Gremlowski. Dobrowolski, 
Boniecki, Tołkaczewski, Dzikówna, 
Dobranowska i Korecka. i
W pierwszym dniu finałów zawod­
nicy Ogniwa wygrali za wyjątkiem 
sztafety 4x100 m st. klas, wszystkie 
pozostałe konkurencje,toteż co
chwila wędrowała na główny maszt 
flaga czerwono-zlota.

® Gdy na podium zwycięzców «■ 
stawiły się no konk. 200 m st. klas. 
Dzikówna. Kowalska i Werakso — 
cichą traaedię przeżywała na try­
bunie wielokrotna mistrzyni i reW 
dzistka Polski — Bemówna. Wro' 
clawianka, która szykowała, sie. i» 
finał z myślą n zajęciu dru.meao 
miejsca, została przed zawodami 
wycofana przez lekarza i chociaż io 
ma zdawała sobie sprawę iż.decr 
zja. Komisji Lekarskiej może 
tylko Pomóc, to jednak nie m 
powstrzymać sie od łez. ,

Znając jednak nmbicję ’■ z?c’f, 
tość tej sympatycznej zawodniczy' 
jesteśmy pewni, że w. przyszłym 
zonie powetuje sobie swą stratę.

W SPORTOWYM 
WSPÓFZ AWODNICTWTE 
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